
Nr. 104. Lwów Niedzieia dnia 25. Kwietnia 1920.
\  * i.  i i .............. ........ri.rirrr̂ ni Rok XXXV!!*.

PRE1MEM73:
miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z pizesyłką 
w Polsce 23 M; winnych 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
C e n a  p o je d y n c z e g o  
num eru n«r cełym  

obszarze  P e lsk i

i  Marka
Kontu czefuwe P-fi.O 

140.561.

K U R J E R  L W O W S K I

wyehcdzi eodz;ennie o ęedzinie a rano

Geny ogłoszeń:
O głoszen ia  miejscowe (lwowaki®> 
za 1 w iersz nonp areii. M, l ’ZQ- 
Pńsfci n a  wtf. tck it , o  190%  dro- 
ie j . „Nartesłan«u i ,NekroIofri»’A 
za w iersz nonp. 4 Marki. .K o ­
m u nikaty* i rak lam y po kronice 
xa w iersz  u ono. 7 Mk. Drobne 
o ^ ło se« iia  40 reu. r>d w yrazu a 
po 80 fen . t łu sty m  dru k iem . Dla 
p oszukujących  pracy po 30 feiu, 
iiustyna d iu k iem  po 69 fen. O gło­
szeni*. rta n iedzielą  i św ią t*  o  

60%  drożej.

O głoszenia  z a m i e j s c o w e  (po*  
lw o w sk ie ):  zw y k łe  8  m arki i
w ierez n o n p a re ii., r©kroJogi i na­
dpalane 6 Aik., kom unikaty  i re­
k lam y 10 Aik., drobne ogłoaaeaiA  

50 fen. od słow a.
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Polacy bukowińscy.
STAN POSIADANIA — SZKOLNICTWO -  WIDOKI 

NA pazyszŁ O ść
(Od naszego korespondenta).

Czernlowce w Kwietniu.
Oderwani oo pnła macierzystego w dosyć po­

kaźnej ljflfcbie, bo wynoszącej około pięćdziesiąt ty­
sięcy, Polacy tutejsi przystąpili do pracy, mającej za­
bezpieczyć z jednej strony nasz stan narodowego po­
siadania, z drugiej stworzyć możność stania sę ląc2 
trikiem pomiędzy Polską a Rumunją. Dzięki dogodnej 
sytuacji, w jakiej się znajdują Polacy na terenie Buko­
winy wobec jej mieszanego charakteru, pod wzglę­
dem narodowościowym, wytworzyła się sytuacja do­
syć pomyślna dla polskich planów. Ruchliwość wzglę­
dni,' znaczna elementu polskiego, kierowanego sprawną 
ręką dra Kwiatkowskiego, męża zaufania ze strony 
polski:?; Rady Narodowej, dała możność wydobycija nie­
jednego słusznie nam przynależnego prawa, nie dała 
jeszcze jednał, ostatecznych rezultatów. Na ogół Ru­
muni, czują się bardzo [je w ni i Jtifnj w swoje sjły, 
posiadając wybitnie centralistyczne tendencje, które 
reprezentuje przedewszystkiem obecny gabinet gene­
rała Joneseu, męża twardej i bezwzględnej ręki, po­
siadającego jednak bardzo dużo popularności wśród 
narodu, wobec czego wszelkie ustępstwa i uznanie 
praw mniejszości narodowych są przez nich czynione 
ogromnie niechętnie. Przy umie'ętnem jednak postępo­
waniu naszych przywódców bukowińskich, dzięki zna­
cznym  stosunkom i wpły wom, jakie umieli sobie za­
pewnić w Bukareszcie, udało się w ostatnich czasach 
zrealizować szereg postulatów, zabezpieczających na­
szą egzystencję narodową i stwarzających gwarancje 
wytworzenia pomostu kulturalnego, gospodarczego i 
politycznego zbliżenia pomiędzy Polską, a Rumunją.

Ostoją polski go stanu posiadania jest szkolnictwo; 
ono stanowi zabezpieczenie, iż nfe powtórzą się wy­
padki wynaradawiania wsi całych, jak to miało miej­
sce na Bukowinie, gdzie naprzykład nad rzeką Su- 
czawą mamy wsie zamieszkałe wyłącznie przez chło­
pów o typowo polskich nazwiskach, nie umiejących1 
dziś już ani słowa po polsku. Szkolnictwo począt­
kowe rozwija się bnrdzo pomyślnie. Siecią organiza­
cyjną objęto nie tylko miasto Czcmiowce, gdzie lud­
ność polska dochodzi do 16.000: lecz i szereg wsi 
rozprószonych wsrod większości rumuńskiej i ru­
skiej w górzystych okolicach Bukowiny, oraz u pogra­
nicza galicyjskhj£go. Chłop nasz może przez swój 
konserwatyzm, a może częściowo przez śwł**dome 
przywiązanie do mowy i obyczaju ojców, a także przez 
odrębność religijną, zachował w czystości cechy ro­
dzime, przechowując je skrzętnie w szeregu pokofeń. 
Chłop nasz, szczególnie z górzystych okolic Buko­
winy, zachował i zewnętrzną ourębność od typów lu­
dowych tu spotykanych, przywędrował on laty daw­
nymi ze Sp^za •>. Orawy. Tutaj osiadł, pamiętając 
jednak o tradycji przekazywanej z pokolenia w poko­
lenie. Dla trwałości .szkolnictwa początkowego, nie- 
zbędnem było zapewnienie mu dopływu wyk wali fiko- 
waiwch sił nauczyciel kich. O takim dopływie z ze- 
■vnątrz nie można było zupełnie myśleć, to też posta- 
rowiouo założyć własne seminarium nauczycielskie 
.Seminarjum to juz egzystuje od dłuższego czasu, 
przygotowując odpowiedni zastęp sił fachowych.

Posiadanie Własnego szkolnictwa początkowego, 
oraz dążności do stania się łącznikiem po porozumie-

Ha Wcfrnfn S Polesia boLizenHcMs
prEygoieoifliElg do aheli zaczepne].

Warszawa. .(PAT) Komunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskich z ' 23 b. m.:

Na odcinku podolskim utarczki wywiadow­
czych oddziałów.

Na \S*lyniu i Polesiu daje się odczuwać 
żywy rsjeft przegrupowania na tyłach nieprzy­

jaciela i potwierdzający jego dalsze zaczepne 
zamiary.

Na Litwie odparto wypad nieprzyjaciela w re­
jonie Wiłkomierza.

Na reszcie frontu sytuacja bez zmiany.
K uliński, pułkownik.

Eluczelnft pslstm i na frondę.
i tEarszaon., (Pat) Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny wyjechał wczoraj w nocy na inspekcję 
frontu.

Prowizoryczny nKiad w sp awie Gdańska.
W arszawa. (Pat.). Dnia 22 bm. między Polską 

imieniem której występował Kazimierz Olszowski, dy­
rektor 0pparfam ertp w minK «rrV* ifc spraw zagian. 
i przyszlem wołnem miastem Gdaństócm, które zastę­
pował sir Tower, podpisany rostai slrhd p .jw  żu­
ry czay mający na celu zbliżenie Polski do Gdańska 
w dzied. iile  s  os. nków ekonom, czaycu Układ zawarto

tylko na 4 miesiące w  przewidywaniu, że do tego 
i zasu zawartą zostanie konwencja ogólna, przew' 
dywan a pr-ez traktat wersalski.

TOWEH WTjEfdAL DO PflOYŻH 
Gdańsk (Pat.). Sir Tower wyjechał do Paryża

Wemey u Cieszynie prnnohD^.
Strzelająca »Burgeraehr* rozwiązana.

Cieszyn. (Pat) Dzisiaj Volksrat niemiecka, na 
znak protestu przeciw wyrriarie koron na marki, 
zorganizowała w Cieszynie strajk. Gazownia i e- 
lektrownia stanęły. Robotnicy polsoy dali się za­
skoczyć wypadkom i usłuchali komendy socjalnych 
demokratów niemieckich. Po południu jednak zor­
ientowali się, źe strajk zorganizowano w interesie 
kapitału żydowsko-niemieckiego, i na zebraniu 
w Strzelnicy jednomyślnie uchwalili strajk prze­
rwać I mróeić de pracy. Po zgromadzeniu robo­
tnicy wielkimi masami wyruszyli na miasto, t idąc 
od sklepu do sklepu, żądali ich otwarcia.

Spokojny przebieg manifestacji zakłóciła bru­
talne wystąpienie Buerg^rwchry cieszyńskiej, Któ­
ra w pelntm uzbrojeniu z  bagnetami na kara­
binach wkroczy!' na rynek prowokując zebrany 
tłum, pod którego jednak naporem musiała się co­
fnąć i schronić do gmachu dawnej szkoły realnej. 
Stąd dale. salwę do tłumu. Pierwszy ofiarą był 
major francuski Fromin, którego robotnicy pol­

scy z narażeniem życia, wynieśli poza linję strza- 
lów, przyćzem jednego z robotników polskich cięż­
ko raniono. Wskutek strzałów ludność się cofnęła 
a Buergerwebr do cofających się dała ponowną 
salwę, zabijając robotnika Solkena z orzedmie- 
śua cieszyńskiego i raniąc kilka innych osób.

Wkroczyło wojsko włoskie i żandarmi pol­
scy, którzy rozbroili Buergerroehr, aresztując 
6 jej członków i 4 osoby cywilne uzbrojone w ka­
rabin}' i granaty ręczne.

Dowiadujemy się, że w ostatniej chwili na 
podstawie uchwały prefekta Buergerrcehr została 
rozwiązana.

Cieszyn. (PAT.) Dziś w  Trzyńcu zjawił się 
oddział żołnierzy francuskich z przebranym człon­
kiem Buergerwehry cieszyńskiej w poszukiwaniu 
za bronią. Robotnicy trzynieccy poznawszy pro­
wokatora mimo obrony francuskiej dotkliwie go 
pobili.

Gwałty czes&ie na Spiszu 1 Orawie.
Nowy Tflrg. (Pat). Z Jabłonki na Orawie do­

noszą, że przed dwoma dniami czeska żandarme- 
rja skonfiskowała ńa granicy orawskiej całą w y­
syłkę „Gazety Podhalańskiej" przeznaczoną dla 
prenumeratorów na obszarze plebiscytowym. Ka­
pitan francuski w Jabłonce do którego w imieniu 
komitetu orawskiego udał sie z zażaleniem z po­
wodu tego nadużycia ks. Machąj, zatwierdził kon­
fiskatę rzekomo z powodu agitacyjnych artykułów. 
Źundarmerja czeska, którą miano zmniejszyć do

przedwojennej liczby, dotąd nie usunęła się z 
Orawy i ani nie myśli się usunąć. Dla pozoru 
odesłali Czesi z Jabłonki poza obszar plebiscytowy 
9 żandarmów, którzy jednak już tego samego dnia 
powrócili do Jabłonki, dokąd ich z powrotem ode­
słał komendant żandarmerji Twardoszyna twier­
dząc, że podkomisja międzynarodowa nie może 
się wtrącać do jego urzędowania. Ze strony pod­
komisji nie podjęto dotąd żadnego kroku u u. 
utrzymania pcwt.gi wobec Czeehów.
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niu polsko rumuńskieru, skłaniało społeczeństwo miej­
scowe do wzięcia się energicznego w kjerunku zorga­
nizowania własnego gimnazjum^ I tu znowUj jak zwy­
kł®, w pierwszym sze.egu stanął dr. Kwiatkowską czło­
nek senatu rumuńskiego, długoletni działacz na polu 
narodowem wśród polonji bukowińskiej. Dziękj to je­
go głównie zabiegom powstaje gimnazjum polskie, 
oparte na prywatnych Składkach, których nie ską­
piono. umożliwiając utworzenie tej tak ważnej pla­
cówki. Dziś po długich staraniach udało sję szkołę 
upaństwowić. Rumuni zrozumieli, że jeślj chcą Ijczyć 
na polską przyjaźń i sympatię, to nie mogą pozwolić 
n?. to, aby obywatelom polskim, zamieszkującym ich 
terytorjum, działa się krzywda odmawiania najpry­
mitywniejszych praw każdego narocłu, to jest używa­
nia w wychowaniu i nauczaniu języka roazjmego. 
Szkoła obecnie ma byt zabezpieczony, napływ uczni 
jest bardzo znaczny. Odrazu wszystkich klas nie u- 
tworzono, wychodząc z tego założenia, że trudno jest 
brać do gimnazjum polskiego młodzież, która przez 
cztery czy pięć lat pozostawała w szkol® o Innym 
języku wykładowym.

Dziś szkoła ma już pięć klas, a ilość uczni stałe 
się powiększa tak, że niedługo będzie może trzeba 
pomyśleć o stworzeniu równoległych oddziałów. — 
Uczniowie szkoły rekrutują się przeważnie ze sfer de­
mokratycznych, gdyż jeszcze u wielu tłucze się to 
przeświadczenie, że dla lepiej sytuowanych jest nie­
przyzwoicie uczęszczać do innej szkoły, jak tylko nie­
mieckiej.

Posiadając w  ten sposób ugruntowaną i zabez­
pieczoną pud względem kulturalnym organizację, spo­
łeczeństwo tutejsze może spokojnie patrzeć w przy­
szłość, jeśli do tego krzepić go będzie wiara, że Ma­
cierz nie zaponuii o tej grupie, chętnej do wszedkijch 
ofiar dla niej i w każdym wypadku gotowa będzie 
pospieszyć jej z należnym poparciem.

Możność utrzymania swej odrębności narodowej 
podnosi jeszcze i ten fakt, że społeczeństwo tutejszo 
nie jest wyłącznie tylko grupą emigrantów, rzuconą 
na obczyznę, lecz normalnie rozwiniętym organizmem
0 wszystkich uwarstwowiienlaeh, a więc składa sij? ono 
z masy chłopskiej, następnie licznego szeregu rze­
mieślników, który jak w Czemiówcach, stanowią więk­
szość ogółu rzemieślniczego, następnie grupy inteli­
gentów i znacznej ilości ziemian. Z tego widzimy, 
że na terenie Bukowiny nie jesteśmy parjasam], lecz 
grupą twórczą i silną, z którą każdy liczyć się bę­
dzie musiał. Społeczeństwo tutejsze jest pełne nadziei
1 dobrej woli, chodzi o to, aby tego nie zmarnować; 
aby umieć wykorzystać te siły dla naszych celów, 
aby pozwolić Polakom bukowińskim odegrać tę rolę, 
jaką by pragnęli wykonać, stworzyć z nich łącznik, 
który umożliw: Polsce nawiązanie z Rumunją ścisłych 
stosunków, pozwalających rozbudowywać środkową 
Europę wolnych i niezależnych naród 5w, stających 
ciałami państw swych przeciwlcoloeom Rosji i Nie­
miec,

J  Kuncewicz

lw a  ta ili Mzi-peilasoiii.
W  pismach polskich pojawiła się wiadomość o u- 

tworaeniu komisji pod powyższą nazwą. Komisja ta ma 
przed sobą zadania tak doniosłe, dziavainośó jej może 
tak siłnie zaważyć na dalszych losach n iszego szkol­
nictwa i wychowania, że należy koniecznie, sądzę; 
zaznajomić z nią szerokie koła czytelników, ażeby 
i oni także, nie biorąc w jej pracacn czynnego udziału, 
wiedzieli jednak nieco bliżej, na cc została stworzoną, 
jal:ie ma cele przed sobą, co osiągnęła i urzeczy­
wistniła.

Albowiem krótka wiadomość o powstaniu tej ko­
misji, zawierająca wezwanie do współudziału w pra­
cy, skierowane do odnośnych specjalistów, zwróciła 
zapewne baczniejszą uwagę tylko tych ostatnich, lecz 
chodzi także o to, ażeby i ogół zainteresował się tern 
doniosłem zdarzeniem tak, jak ono na to zasługuje, 
oraz, by w przyszłości był powiadomiony o owocach 
pracy odnośnej, w miarę ich, daj Boże; jak najobfitsze­
go pojawiania się.

Jakie tedy zadania ma przed sobą komisja histo­
ryczno-pedagogiczna?

Oto ma ona przedewszystktsm nawiązać potargane 
niewolą węzły z tradycją dawnjch wysiłków polskich 
w dziedzinie wychowań5 a i szkolnictwa polskiej szko­
ły, chce dać żywy impuis do badań historycznych w 
tym kierunku.

Polityka zagraniczna.
KAUKAZ I POLITYKA KOALICJI

„Temps“ daje wyraz skargom Kaukazu, skiero­
wanym przeciw koalicji. Francja stale zajmowała sta­
nowisko ' wrogie n-epooległości republik kaukazŁrich, 
nie chcąc umniejszać tery tor jum Wielkiej Rosji. An- 
glja, idąc za głosem lorda Curzona, chcąc wszystkich 
zadowolić, stworzyła dwie republilki niepodległe, Gru­
zję i Arzcibedżan i wymogła ich uznanie przez koa­
licję, pozostawiając p'»no obietnic na boku Kaukaz 
północny. Kierowała, jak zwykłe, dyplomacją angiel­
ską polityka naftowa. Angija chciała zapewnić so­
bie studnie naftowe w Baku, pozostawiając Roeii szyby 
Kaukazu północnego w Groźni. Stało się to może także 
na interwencję gen. Deniłeśna. Przedstawiciele Kau­
kazu udowadniają, że Rosja sprowadzała naftę z Ba- 
kui, a nie z Groźni, kumunfeacje bowiem były łatwiej­
sze przez W ołgę i morze Kaspijskie, natomiast nafta 
z Crozni szła przez morze Czarne dto Europy. Poza 
tem zwracają uwagę koalicji na fakt, że Daghestan, 
kraj muzułmański, został uznany prrzcz bolszewików, 
nieuznanie zatem jego przez ko akcję może poprzeć, 
zarzuty, że koalicja zwalcza muzułmanów, podczas, 
gdy bolszewicy ich popierają. Apel Kaukazu północ­
nego popiera Transkaukazja, udowadniając, że bez 
związku z nim będzie w ciągłem niebezpieczeństwie, 
gdyż wszystkie przesmyki i drogi górskie zostają w 
rękach mieszkańców Kaukazu północnego, wobec cze­
go Gruzja ,esi odsłonięta od północy. Zresztą wal unki 
ekonumiczne łączą tak ściśle 3 republiki kaukazkie, 
że o odmiennem ich trak to w an i mowy być nie może( 
bo mogłoby się to stać źródłem nowych niepokojów. 
Wobec interwencji przewodniczącego delegacji gru­
zińskiej w Paryżu, wysłany został na Kaukaz spe­
cjalny kom sarz francuski celem zbadania sytuacjL

KAPITAŁY FRANCUSKIE W  *K>SJI
Francja dotąd się .wzbrania wchodzie w układy 

Z sowjetami, lecz coraz częściei dają się słyszeć 
i głosy przeciwne. .Niedawno „Exportateur Franęais" 
ostrzegał, by nie było zapóźno 1 by Francja na rynku 
rosyjskim nie dała się ubiec Angi;| i Ameryce, c ie­
kawą i godną uwagi była przytoczona przez „Temps1' 
mowa senatora de .Monzie o polityce Francji wobec 
Rosji. Stwierdził oiy że polityką tą kierowała zawsze 
myśl o kapitałach .'francuskich w Rosji, które de Mon- 
zie oblicza wraz z 14 miljardową pożyczką państwo­
wą, na 25 miTaidów. Dla ocalenia tych kapitałów 
Francja popierała caryzm, następnie Kołczaka i De- 
niktna, dla nich 'popełniała ślepo szereg błędów po­
litycznych, Obecnie, gdy vAngija i Japonja prowadzą 
układy ekonomiczne z bolszewikami, Francje nie może 
pozwouć na to, by państwa te ją wyprzedziły, musi 
być również obecna, by zapewnić długowi francuskie­
mu w Rosji pierwszeństwo. Czas nsgłi, nie należy 
więc czekać dopiero ^powrotu wysłańców Ligi Naro­
dów i wyniku ich badań lecz zaraz wziąć się do pra­
cy. Niestety, nie takiego zdania jest K rasli, wysłaniec 
bolszewików, który z (góry zapowiada, że pożyczka

Wielce zasłużony pracownik na taj właśnie ni­
wie, Antoni Karbo'vtek, pisze w jednem ze swych 
dzieł*), że ,;kto reformuje wychowanie doby obecnej; 
od tego mamy wszelkie prawo żądać, ażeby pierwej 
pogłębił działanie i dzieła pedagogiczne bodaj takich 
mężów, jak Czartoryską Czacki. Wieiojiolski i tylu 
innych, których szereg jest długi". A dalej czytamy 
a tegoż autera, że ,;wlaśnie porozbiorowa część dzifc- 
jów edukacyjnych polskich może dla reform pedago­
gicznych bieżącej chwili dostarczyć niejednej praktycz­
nej wskazówki, z niej w 'aśn:e  możemy zaczerpnąć nie­
jeden “najnowszy" ideał i środek pedagogiczny, któ­
ry dziś bierzemy z zagranicy, każąc sobie samym i 
obcym wierzyć, że byliśmy i jesteśmy na niwie peda­
gogicznej narodem nieprodukcym/m i zdolnym tyiko 
do naśladownictwa*1.

Słusznie ubolewa dalej Karbowiak, a pisał to k t  
temu kilkanaście, że u nas niwa historyczno - pedago­
giczna leży niestety całk-em nieomal odłogiem, bo 
to, co się na niej robi, jest prawie r.kzem w stosunku 
do ogromu przedmiotu. A wreszcie zapytuje: “Kiedy 
my przyjdziemy do tego rozpoznania, że zadań peda­
gogicznych bieżącej chwili nie można należycie roz­
wiązać bez gruntownej znajomości historyi oświaty 
narodowej? Za tem rozpoznaniem pójdzie dopiero 
organizacja pracy historyczno-pedagogicznej, a za*

*) Antoni Karbowiak: Dzieje edukacyjne Polaków
na obczyźnie. 1910.

nieszczęsna (sprawczyni wielu zawodó <r polskich) f 
kapitały przepadły bezpowrotnie.

Z AFRYKI POŁUDNIOWEJ
Wedle doniesień „Manchester Guardiun" wybory 

do parlamentu Afryki południowej przyniosły zwycię­
stwo partji ■ narodowej generała hertzog‘a, dążącej 
do oderwania się od Angiji i stworzenia republiki 
Południowo - afrykańskiej. Partja federalistyczna ge­
nerała Smuts‘a, opierająca się na umiarkowanych 
członkach Labour Party, na niezależnych i na unjo- 
nistach, zdołała zachować rządy w swoim rtku. Par­
tja gen. Hectzog*a objawia jednak wielką ruchliwość.

ROSJA I CHINY
„Journal de Geneve“ donosi, że bolszewicy zwró­

cili się do Pekinu z propozycją nawiązania stosunków 
dyplomatycznych i odstąpienia Chinom koleji wschod­
nich.

P®lsko-nkraiósxi traktat zawarty.
W arszaw ski korespondent „Hrom- Dumki** do~ • 

nesi, iż 20 b. m. powrocił z Kamieńca mm. A. 
Liwicki, przyw ożąc że sobą zgoJę ukr. nacjon. 
rady, a nie ukr. rządu — jak  mydnie podają nie­
które dzienniki — w Kamieńcu na dalsze prow a­
dzenie rokow ań z rządem polskim i podpisanie 
polsko-ukraińskiego traktatu. Definitywnie jakoby 
stanęło na tem, że g-anica międzw Polską a U kra­
iną iść ma od D niestru rzeką Zbruczem , a  nastę­
pnie Styrem. Niewykluczone zaś jest, że Polacy 
posuną się jeszcze, a w ów czas przypadłaby Polsce 
Galicja, Chelm szczyzna, Podlasie i dwa powiaty 
w ołyńskie, W łodzim ierz i Kowel

Przyczyn, dla których ukr. nacjon. rada dała 
sw e pincet na ten traktat, nie chcą korespondent 
w yjaśniać obecnie, stw ierdzając tyiko, że socjalni- 
rewolucjońiś i, najw iększa partja u k r . wstrzym ali 
się od oświadczenia w tej sprawie. Stoją oni na 
stanow isku, iż jeśli socjalni - demokfaci okupowali 
władzę, to na nich też wyłącznic ciąży odpowie^ 
dzialność za tę politykę. Socjalni - rewolucjoniści 
nie popierają obecnego rządu ukr- nacjon. rady, 
pozostawiając sobie w olną rękę co do dalszego 
rozw oju wypadków.

W  końcu zapowiada korespondent, i i  biorąc, 
pod uw agę nastroje obecnie, najniezaw odliej p o d ’ 
pisany zostanie traktat w tych jeszcze dniach. 
Istotnie z W arszaw y nadeszła taka w iadom ość o 
dokonaniu tego, twierdząca, iż ak t odnośny podpi­
sał Andrzej Li wiek i, upow ażniony do teg r przez 
Mazepę, co o tyle jest nieścisłe, iż Mazepa od 
4  kwietnia przebyw a w  armji gen. Paw lenki i n ie­
ma obecnie żadnego połączenia z Kamieńcem.

Stwierdzić należy, iż delegat Petlury, A Li- 
wicki, przywiózł zgodę na rokowani* nie od rządu, 
lecz od ukr. nacjon. rady, na posiedzeniu której 
w Kamieńcu referował spraw ę dr. St. Baran, u z a -

tem nareszcie kroczenie w przyszłość po drodze nie­
omylnej".

Otóż spełniło się obecnf i m irzenie tego dzielnego 
szermierza oświaty narodowej, i to spełniło się w 
wolnej, niepodległej Polsce, nie tylko bez krępujących 
więzów obcego rządu, ale przy możliwem poparciu 
własnego. Świeżo utworzona z inicjatywy obecnego 
ministra oświaty komisja historyczno - pedagogiczno 
dla zbadhnia d-.iejów wychowanka i szkolnictwa w 
Polsce jest właśnie wyrazem zorganizowania pracy 
w tak upragnionym przez tego szermierka kierunku. 
W  samej" rzeczy prace tej komisji mają stać się regula­
torem obecnych naszycn reform na polu szkolnictwa 
i wychowania, oraz mają uwolnić nas od błędnego i 
wielce szkodliwego mmemanta, że na niwie pedago­
gicznej jesteśmy tylko naśladowcami. Prócz tego jed­
nak mają jeszcze jedno ważne zadanie do spełnienia, 
a mianowicie przekonać obcych pedagogów i histo­
ryków pedagogii, że pod względem wartości cywili­
zacyjnej i na tem także polu nie ustępujemy kultu­
ralnym narodom zachodu.

O ile tamte zadania komisji są niezmiernie ważne 
to przecież i to ostatnie, informowanie zagranicy o 
naszej wielkiej wartość, w dziejach kultury, posiada 
wagę niemałą. Każdy dobrze to fiojmuje i nie może 
dlań być obojętnem, czy świat wie lub nie wie, że 
pod względem dorobków duchowych Polska zajmuje 
jedno z miejsc pierwszorzędnych. Właśnie komisja 
histryezno -  pedagogiczna ma dowieść światu, że i on
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sadniając w obszernym referacie potrzebę perlra- 
kłacyj. Ukr. nacjon. rada zatwierdziła ze swej 
strony stanowisko dra Barana. Prawdziw ość tej 
relacji stwierdza też telegram własny krakowskiego 
„Czasu14 z Warszawy z dnia 22 b. rn.

Ratyfikacja ugody miałaby nastąpić natych­
miast przez podpisanie jej przez atamana Pa‘łurę.

Petlura a bolszewicy.
Równocześnie z wiadomością o zawarciu u- 

gody między rządem polskim a PeClurą, dochodzi 
z Warszawy wiadomość, że istnieją prOby zbliże­
nia i porozumienia między rządem- Petlury a ko­
munistami ukr. Telegram „Naprzodu* nazywa na­
wet po imieniu rzekomego pośrednika tych roko­
wań, ukr. socj. rewolucjonistę Tkaczenka, ale wia­
domość to podejrzana, ponieważ Tkaczenko dość 
daw no iuż umarł w Moskwie.

Trzy noty ntetntociife.
Nieme? myślą o rewanżu-

Lyon. (Pat.). Radjo. Delegacja niemiecka wrą-j 
czyta w sekretarjacie konferencji pokojowej trzy no tyj 
oek-m przedstawienia ich w St. Remo. Pierwsza nota 
jeet kopją odpowiedzi rządu niemieckiego dla ko­
misji międzynarodowej w sprawie straży obywatel­
skiej. Druga odnosi się do wojsk n em ectnch w stre- 
fJe neutralnej; rząd niemiecki domaga się ustalenia 
siły tych wojsk, ilości oddziałów, o.az znacznego 
wzmocnienia 'eh artylerją. Trzecia nota, będąca kopją 
memorjalL sztabu generalnego, żąda: 1) podniesienia 
sił I fchswehr do 2D3 000 ludzi; 2) przekształcenia 
obecnych kadr; 3) powiększenia artylerji Reichswehry; 
4) pozostawienia kompanii kolejowych i formacji łot- 
nicżWll.

Wszystkie dzienniki francuskie uważają jednozgod- 
nie żądania niemieckie za nieprożliwe do przyjęcja. 
„Pei.it .Paristen" jest zdania; że (alla a m y ; która 
przeznaczona jest tylko do zabezpieczenia porządku 
wewnątrz kraju, nie są potrzebne formacje lotnicze, 
a ciężka artylerja jest zupełnie zbytecz-jną. N emcy 
pragną fednak w ten sposób zdobyć dla siebie jądro 
armji kfóraby mogła przejść do ofenzywy.

Lyou. (Pat.). Radjo. Milierand sprze<i wił się żą-i 
daniu Niemiec utrzymania arm i 200.000 i odbył wczo-1 
raj popołudniu w tej sprawie konferencję z Lloyd 
Georgem.

O KONWENCJĘ POLSKO - GDAŃSKĄ.
W uszaw e (Pat). Komisja dła spraw morskich 

odbyła posiedzenie pod przewodnictwem p. Rosseta. 
Ze strony rządu obecni byli wiceminister dr. Dąbrow­
ski, miniseer orzemysłu i handlu Olszewski, szef de­
partamentu morskiego admirał Porębski, oraz eksperci. 
Wiceminister Dąbrowski przedstawił przebieg konfe­
rencji odbytej 16. i 17. bm‘ z tymczasowym adnrmi- 
stratorem wol rego miasta Gdańska sir Rtg-lnaldem 
Towerem. Wynik tej konferencj' jesf następujący: P. 
Tower zgod:il się na pozostav/ienie w Gdańsku pol­
skiej dyrekcji kulejowej. Polska dyrekcja pocztowa po­
zostanie w Gdańsku tak długo, aż przygotowania 
techniczne do przeniesilenia jej do Bydgoszczy Dędą 
ukończone. P. Tower podziela zapatrywania rządu 
polskiego, że poteŁie okręty woje**.* mają prawo sta­
cjonowania w G< aasku Również oświadczył p. To­
wer, że w irwśl artykułu IDngo traktatu wersalskiego, 
Polska ma r le o rra  . i.zone prawo do rozwoju urzą­
dzeń portowych, w Gdańsku a nawet jest specjalnie 
w tym względzie uprzywilejowana. Opracowanie osta­
tecznego planu udoskonalenia urządzeń portowych jest 
jednakże ściśle zależne od definitywnego wykonania 
pstanowień artykułu 104 traktatu, który przewiduje 
podział niemeckiej własności państwowej między Pol­
skę a wolne miasto Gdańsk,

riw ie pedagogicznej miejsce to najsłuszniej nam się 
należy.

W tem miejscu przytoczę tylko dwa przykłady 
świadczące, jak dalece dzieła obcych pedagogów f hi­
storyków pedagog ' przemiłczają naszą istotną war-, 
tość na tem poiu; być może jednak, że działo się tak 
dotychczas z naszej w.csnej winy i że odtąd będzie 
inaczej.

Oto w książce pt. “Reformatorzy wychowania" *), 
autor, Anglik, pisząc o zasadach wychowania nowo­
czesnego, o rozmaitych typach szkół, które wywarły 
wielki wpływ, poświęca cały osoDny rozdział francu­
skim tzw. ,,maiym szkołom" w Port-R oyal. o których 
sarn pisze, że nie trwały dłużej nad lat piętnaście 
(wiek XVII.), lecz wprowadziły w życie nowe poglą­
dy, które wywarły wpływ na późniejsze wychowanie 
we Francji. Otóż czy obok tego nie pow jm o się było 
także znaleść miejsce dla sławnych szkół pijarsldch 
polskich, które przetrwały wszak o wiele dłuższy okres 
czasu, żniż lat piętnaście i również wywarły wielki 
wpływ na późniejsze wychowanie w Połsoe. W  swej 
Encyklopedii staropolskiej, Gloger wylicza 24 Kolegja 
pijar akie, które założono w Polsce w czasie od 
1642 -1786 i które składały prowincję polską. Li­
tewska zaś prowincja tego zakonu początkowo skła­
dała się z 6 Kolegjów, do których później przybyto 
Jeszcze 9. Wszak wielu w yeh;wnuków szkół pijar-

*) WjSzła także w przekładzie polskim J. W.
Dawida,

Należy przypuszczać, że ostateczna decyzja wkrót­
ce zapadni.-.

P. Dąbrowski oświadcza dalej, że pertraktacje 
co do przewidzianej przez u autat konwencji polsko- 
gdariskitj rozpoczną sic tiiebąwem w Gdańsku, skąd 
będą przeniesione do Paryża, gdzie strony intereso­
wane poopiszą ostateczne umowy przy współudziale 
wielkich mocarstw.

Co do tymczasowego układu między Polsmą a 
Gdańskiem w dziedzinie komunikacji kolejowej, poczto­
wej i telegraficznej, w sprawacn paszportowych 1 
celnych p. Dąbrowski wyjaśnił, że tekst umów został 
już ustalony na naradach praedw stępnyph w W arsza­
wie i podpisanie nastąpi w tych dniach w Gdańsku, 
poczem te umowy zostaną przedłożone sejmowi do 
ratyfikacji,

POLSKA NIE UTRUDNIA KOMUNIKACJI KOLEJO­
WEJ GDAŃSKA Z NIEMCAMI

Gdańsk (Pat.). Na posiedzeniu Raay miejskiej to­
czyła się dyskusja nad sprawą ostatnich zarządzeń 
polskich co do ograniczenia ruchu kolejowego z za­
granicą. Radny miasta dr. Kubacz złożył w  imieniu 
delegacji polskiej oświadczenie, w którern stwierdzjł, 
że absolutnie nie można zarzucać Polsce, jakoby roz­
myślnie chciała utrudniać komunikację kolejowa Gdań­

skich polskich zasłynęło nauką, a pomifedzy nimi naj­
głośniejszym stat się Konarski, reformator szkolnictwa. 
Czyż w  książce o reformatorach wychowania, nawet 
napisanej przez Anglika, nasz reformator nie powi­
nien był zająć poczesnego miejsca, które zajmują w 
niej meangłścy, może nie tyle co on zasłużeni?

W tej samej książce cały pbszem y rozdział jest 
poświęcony Spencerowi, jako reformatorowi, który 
napisał dziełko o wychowaniu, istniejące także w prze­
kładzie polskim, lecz niema w niej nie tylko osobnego 
rozdziału (poświęcanych reformatorom niemieckim i 
fr ancuskim), ale nawet wzmianki o znakomitym uczo­
nym polskim Jędrzeju Śniadeckim, który podobnie, 
jak Spencer, obok specjalnych prac naukowych rów ­
nież napisał dziełko o wychowaniu.

I cóż się okazuje z porównania tych dwócn dzie­
łek? Oto mamy dwóch bjologów, któży obok najgłęb­
szych zagadnień wiedzy ludzkiej zajmują się kw’estją 
wychowania i poświęcają jej geniusz swój. Jeden 
z nich świeca w początku XIX. stulecia w Polsce, drugi 
u schyłku tegoż stulecia w Anglji. DzącK ich wiek 
prawie cały, lecz pomimo to jakie ogromne podo­
bieństwo zasad ich i poglądów na wychowanie. Róż­
nica polega na tem, że w wygłoszeniu tych zasad 
Śniadecki wyprzedził Spencera o wiek prawie cały; 
innemi słowy, uczony pclski już w początku ubiegłego 
stulecia zajmował w kwestji wychowania stanowisko 
ps a wie nowoczesne. Przy czytaniu niewielkiej roz­
miarami łrńążeczti Sni jdecłdego przejęta byłam po­
dziwem wobec intuicyjnego jakby pojmowania przezeń

Ska z Niemcami. Pozatem PoisKa jest państwem suwe- 
rennern i ma wsze'kie prawa do wydawania zarzą­
dzeń, które uważa za potrzebne. W dyskusji zabrał 
także głos starszy burmistrz miasta Gdańska dtr. 
Sanm. który obwiniał władze polskie, że utrudniają 
Gdańskov.'i komunikację z Niemcami.

Niemieckie bojówki plebiscytowe.
Bytom. (PAT.) Polski kom isarjat plebiscytowy 

na G. Śląsku ma w rękach dowody, że Niemcy 
z byłych w ojskow ych niemieckich zorganizowali 
specjalne bojówki plebiscytowe, których zadaniem 
ma być rozbijanie zebrań polskich i uniemożliwie­
nie Polakom wszelkiej pracy narodowej K om isa­
rjat przedłożył komisji rządzącej dowody, doty­
czące bojówek rremieckich i oświadczył katego­
rycznie, ze jeńcli władze koalicyjne nie usuną 
tych band rozbójniczych. Polacy będą zmuszeni 
zorganizować zbrojną samopomoc.

W STOLICY LITWY TARYBTWEJ POLACY MAJĄ 
WIĘKSZOŚĆ

Warszawa (Pat.). Urzędowy organ kowieński 
..Lietuwa" zestawia wyniki wyberów w Kown e Cy­
frowo wyniki te przedstawiają się dla Polaków bar­
dzo pomyślnie. Bezwzględną większość głosów zdo­
byli Poiaey w następujących okięgach: Stare Miasto 
821 głosów. Nowe Miasto 1128 głosów, Dzielnica 
Karmelicka C09 głosów, Zielona Góra 1332 głosów. 
Szańce 1008 głosów. Na drugiem miejscu są socjalni 
demokraci i partja socjaliistyczno ludowa. Z innych 
miejscowości brak jeszcze rezultatów obliczeń głosów.

w  DYNABURGU LISTA POLSKA UZYSKAŁA NAJ­
WIĘCEJ GŁOSOW

Dynaimrg (Pat.). Ogłoszono wyniki wyborów do 
konstytuanty łotewskiej na Inflantach polskich. Naj­
większą ilość głosów otrzymała łotewska lista Nr. 19, 
której agnalorzy obiecywah zniszczenie dworów i po­
dział ziemi bez wynagrodzenia dotychczasowych wła­
ścicieli. Pomimo braku jakiejkolwiek agitacji za listą 
poLską, otrzymała ona w niektórych gminach poważną 
ilość głosów). I tak w gmime Krasławskiej 414 głosów, 
w Krasławku i86 głosów. W samym Dynaoungu lista 
polska otrzymała największą ilość głosów, tj. 1590. 
Następnie największą ilość głosów otrzymała lista 
sjonistów, którzy zdobyli 791 giosow. Lista łotewska 
Ntr( 5 te samym Dynaburgu zdobyła zaleawie 320 gło­
sów.

KRWAWE WALKI ULICZNE W PETERSBURGU
KopeuLnga. (Pat.). Z Petersburga donos cą, ze 

dnia 11 bm. przyszło tam do krwawych walk ulicz­
nych. Wedle opowiadania powracających z Peters­
burga osób, bolszewicy w  czasie nabożeustfwa n- 
resztowali księdza polskiego. Wskutek tego przyszło 
do starcia z publicznością polską, w którem wiele 
osób zraniono.

wielu kwestji ^ c h o w a  w czy ch, wobec przedświtu te­
go co potwierdziły późniejsze badania naukowe, na 
których oparł się o sto lat później Spencer.

O dziełku pedagogicznym tego ostatniego powiada 
Quick, autor “Reformatorów wychowania", że jest 
to nictylko jedna z najprzyjemniejszych w  czytaniu 
książek, ale i jedna z najważniejszych w języku an­
gielskim,' a ja zestawiając Spencera ze Śniadeckim 
i porównywając z sobą ich poglądy pedagogiczne, 
dodałam od siebie, ze i dziełko Śniadeckiego jest tak 
samo nie tylko jednem z najmilszych w czytaniu, ale 
i jednem z najważniejszych w języku polskim.

Wielka szkoda, że Quick, pisząc swą wartościową 
rzecz z dlziedziny his torj i pedagogiki i szperając po 
różnych uczelniach i instytutach nietylko angielskich, 
lecz także niemieckich i"francuskich, nie zapukał do 
przesławnej uczeni wileńskiej, gdzie obok wielu in­
nych znalazłby nazwisko Jędrzeja Śniadeckiego jako 
pedagoga.

Lecz obecnie, wobec tak radykalnie zmienionych 
warunków’ naszego bytu. wobec tego, że praca u nas 
na wszystkich po'ach aż wre i kipi, możemy żywić 
niepłonną nadzieję, że i w kierunku dokładniejszego 
informowania świata o na~zej wartość' cywilizacyjnej 
na nolu pedagogiki, nie będziemy już taić nieoględni, 
ażeby podobne do powyższych przeoczenia były mo­
żliwe.

R: J f r  n  vtezowa:
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i nadludzkich przeżyć!

Zanosi się na nowe rozruchy homuni* 
styczne tu zagłębiu Huhr.

Wiedeft. (PA T.) *N. W r. T agblattu donosi 
i  E ssen , źs w okręgach kopalnianych czynione są 
przygotow ania do now ych rozruchów  spartakow ców  
i że tw orzy się tam  now a czerw ona armja.

—o —
tZiedeń. (PA T.) z W aszyngtonu donoszą, że 

w skutek trąby pow ietrzne] W Stanach Missisippi, 
Alabama i T ennessee zostało zabitych 150 osód, 
a 100 osób zostało zran ionych ; szkody w ynoszą 
2,000.000 dolarów.

tiSynrana heron na marki na Śfąsku.
Gieszyn. (PAT.) Dyrekcja skarbu śląska ogła­

sza rozporządzenie komisji m iędzynarodowei oraz 
rozporządzenie sw oje w łasne, że w czasie od 26 
b. m. do 1 m aja nastąpi na polskim Śląsku w y­
m iana koron na marki, wskiv.sk czego połączenia 
kolejowe z sąsiednimi terenami będą w  tym  czasie 
zem knięłe.

Obrfdj Selma.
W-wszawa (Pat.). 139 posiedzenia sejmu rozpo­

częło się o godz. 4‘30; przewodniczy wicemarszałek 
Osiecki.

W kprówis ś-Alęla tTZecjego maj-"
Na wstępie posiedzenia przewodniczący odczyta1 

depeszę z Posnairia w  której powiedziano, że lud 
tamtejszy Cftct oddać pracę i zarobek d  la Trzeciego 
Maja na uruchomi i: Jo przemysłu i odbudowę krajft 
Lud poznański pragnie, aby to samo stało się w  całej 
Polsce i prosi sejm o pomoc w  tym kierunku, oraz o 
spopularyzowanie tego projektu. Przewodniczący wy­
raża zdanie, że tak' projekt może być przyjęty tylko 
aplauzem. Pu odczytaniu szeregu interpelacji przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Pierwszy punkt porządku dziennego stanowi 
sprawa sprzedaży alkoholu 

do której p. Wojdaliński (NZR) stawia następujący 
wniosek: Wzywa się rząd, ażeby ułatwi! ludowj na- 
by-ATł-i- spirytusu denaturowanego dla celów lecz­
niczych, przemysłowych, opalowych i oświetlenia.

P. Diamand (PPS) twierdzi, że dziś w Polsce 
spożycie spirytusu wynos1-' tylko 1 litr na rodzinę, 
złożoną z 4 osób; w  miarę powracania stosunków 
normalnych Pość ta może się powiększyć. Ustawa 
przedłożona sejmowi byłaby zdaniom mówcy niezupeł­
ną, jeśliby się ograniczała do tego, oo komisja pio- 
poi.uje. Jożeh chcemy, aby cała ludność mniej piła, 
aby wódka przestała być artykułem towarzyskim, 
jeaałi usuwamy ją z koleji, fabryk, z pobliża kościo­
łów i t. d„ to musimy przede wszyst dem wykluczyć 
alkohol z gmachu sejmowego (brawa). Poza tem 
.nowca jest zdania, że musimy się postarać, aby we 
wszystkich gmachach, oddanych do użytku publicz­
nego nie było żadnej sposobności do spożycia alko­
holu. W myśl tego mówca proponuje, aby do brzmie­
nia art. 7 dodać słowa: „W budynkach; oddanych 
do użytku i służby publicżnej“.

Przemawiali dalej: p. Kaczyński, p. rhomas, któ­
ry wniósł, aby sejm przeszedł do porządku nad tym 
wnioskiem,p. ChanieuMd i referentka p. Moczydłowska, 
poczcTn w głosowaniu przyjęto wszystkie rezolucje 
komisji, oraz rezolucje pp. Rząda 1 Wojdaliósklego.

Następnie przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu 
en błoć wśród oklasków.

Przystąpiono do obracf nad ustawą o przywró­
ceniu mocy obowiązującej t częściowej zmianie usta­
wy z 11 kwietnia lstl9

o ćwfadczecfech wojennych 
Ustawę przyjęto bez zmiany w drugiem t trzeciem 
czytaniu.

Po przemówieniu p. Dębskiego przyjęto Iwe wszyst­
kich czytaniach ustawę o przedłużenie mocy obowią­
zującej ustawy z 8 kwietnia 1919

o dostarcza 'u tj 1 : zkzi aa potrzeby wojska
Przyjęto wniosek rządu w sprawie udzielania mi­

nistrowi przemysłu i handlu dalszego
kredytu na budowę gazociągów naftowych

W  sprawie
podatku gruntowego 

aa  obszarze b. zaboru austriackiego przemawiali ks.

Okoń i Radziszewski, poczem sejm uznał p-ie* wsze 
czytanie tej ustawy za skończone i odesłał ją do 
komisji budżetowej. . J(

Przewodnictwo objął wicemarszałek ks. S ą n y -  
c h e l .  Izba przystępuje do ósmego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie do pierwszego czytania

preiiirJsarza budżetowego

za czas od 1 lipca 1919 oo 31 marca 1920 i za czas 
od 1 kwietnia do 31 grudnia 1920.

Zabiera głos minister skarbu p. G r a b s k i ,  któ­
ry zaznacza że w  niektórych pismach ukazała się 
notatka, stwierdzająca, że budżet za 9 miesięcy wy­
nosił 15 miljardów, a  na obecnych zaś 9 miesięcy 
47 miljardów mar >\c co powstało wskutek tego, że 
w preliminarzu nie figurowały wydatlci na zakupy 
wojskowe zrgraniczne i zakupy aprowizacyjne, a co 
razem stanowi około 12 miljardów marek, a według 
dzisiejszej waluty i więcej. Razem z 15 mijardoma 
wydatków w preliminarzu zapisanych, czyni 47 mi jar- 
dów marek czyli że zwyżki praw-Jt nie ma. Nio wynika 
też z tego, aby nie było więcej wyciaitków. Kraj 
będzie miał większe wydatki, będzie miał mniejszy 
kredyt za granicą. Zmniejszenie aprowizacji na k-e- 
dyt będzie w  tym roku znacznym plusem. Biorąc 
na ogół następny okres 9-mies'pczny w1 sumie ogól­
nej, ni™ będzie on większym ciężarem dla państwa 
polskiego, niż był okres poprzedni. Minister n*e mo­
że cię' zgoctilć na to, aby dafesym drukiem ps^erów  
państwowych pokrywać braki ikansow e

W  preliminarzu p rz e w ija n a  też jest nadwyżka 
dochodów.

Z podniesionych pooaików osiągniemy 4 j pól 
miijzraa mardr. Minister wniósł już do. sejmu 7 pro­
jektów ustaw podatkowych, 3 dabze są już przy­
gotowane i weszły do rady ministrów, wogóle po­
datki te powinny dać więcej, niż 4 i pół m iljardi. 

Obok tego skarb liczy na pożyczkę przymusową
Po za tem  liczymy na bony skarbow e w  S ta­

nach Zjednoczonych, ale pomoc ta spuźniła się, i 
dopiero w lipcu dochody znajdą ulgę W pcżyezc3  
a m e ry k a ń sk ie j. Zam ieścLśm jr wreszcie, jako dość 
pow ażną pozycję, pozycję tow arów . T o  się nam  
da odczuć. M inister w preliminarzu budżetowym  
przewidział jeszcze pozycję 5 m iljardów m atek 
Należy powiększyć nietylko podatki, aie podniesione 
być m uszą opłaty pocztowe, kolejowe i wogóle 
w szystko, ćo w pływ a do skarbu państw a.

Do tego, aby uchronić walutę od spadających 
na nią ciężarów, w ym aganą jest po lityka CtfSlu* 
icroa. któraby spro\vadziła w iarę w nasze w łasna 
siły. Musimy podw yższyć naszą procukcję, naszą 
zdolność eksportow ą, m usimy wnieść na szalę pe­
w ne nasze bogactw o w łasne. Jeżeli nasza waluta 
spada, to jednak m usim y powiedzieć, że ftraj łi5e 
uboże je , n a s tę p u je  pe& ne ożyw ienie  p rzem y słu .

Naród powinien pokazać —  kończy m inister — 
że stać go na to, aby postawu) silna fundam enta 
pod byt finansow y państw a Polskiego jak  posta­
wił fundam enta pod jego byt polityczny.

P. Osiecki (lud.) twierdzi, że ciągłe emisje 
banknotów  nie mogą wzbudzić zaufania ani w ła­
snego społeczeństw a, ani zagranicy. Podatki bez­
pośrednie w ynoszą 20 prc., monopole zaś i poda­
tki pośrednie 40 prc. ogólnej sum y. Błędem poli­
tyki i m inistra skarbu było oparcie dochodów na 
monopolach i w ydatkach pośrednich. Należałoby 
raczej szukać innych źródeł np. w  podatkach od 
dochodów w ojennych, które w ynoszą zaledwie 
35 miijonów m arek. W aluta nasza  stacza się co­
raz niżej. W artość w aluty może zabezpieczyć tyN 
ko odpowiednia ilcŚB z ło ta . Rząd powinien się 
przeto starać o zdobycie podstaw y ziuta dla na­
szej waluty. Podatki ściąga się nieumiejętnie i o- 
pieszale, adm inistracja zaś skarbu jest za koszto­
w ną i pochłania 20 prc, dochodów. Lud chętnie 
poniesie oliary jeżeli będz;e widzieć, że rząd dąży 
do zrów nania praw i obowiązków obyw atef. Pol­
skie stronnictw o ludowe nie usuw a się od w spół­
pracy, o ile będzie widziało, źe zasadnicze postu­
laty polityki skarbow ej, są przez rząd szanow ane 
w  przeciwnj m zaś razie m usiałoby stosunek swój 
do rządu poddać rewizji.

Narodowa demokracja w opozycji
P. Gląbiński (ZLN) stwierdza, że w szystkie 

cyfry w  budżecie są w znacznej części domnie­
mane, a to dlatego, że opierają się na  m arce pol­

skiej, której w artość zm ienia się, a która niestety 
m a tendencję zniżkową.

Ponieważ m arka ma J/ «  wartości marki w 
złocie, należało w szystkie podatki podnieść co naj­
mniej do 40 krotnej wysokości. M ówca dopatruje 
się przyczyny spadku waluty w nadm iernej ilości 
marek w obiegu, spekulacji zw łaszcza niemieckiej, 
a także i W polityce rządu i opinji zagranicą o na- 
szem państwie. Mówca porusza niekorzystne w i­
doki plebiscytu na M azurach i W arm ji, co do two» 
rżenia państw a ukraińskiego w yraża zdanie, że o- 
bowiązkiem rządu jest budować i skonsolidować 
państw o polskie, a dopiero potem myśleć o in­
nych. W  kwestji urzędniczej zauw aża m ówca, że 

. personalu urzędniczego wcale nie zmniejszono, 
przeciwnie ilość urzędników w zrasta. Żadne pod­

w y ż sz a n ie  płac nie pomoże, jeśli się liczby u rzę­
dników nie zmniejszy.

Mówca uw aża za kapitulację rządu pertrakto­
wanie z urzędnikam i, którzy biorą udział w roz­
ruchach i strajkach politycznych.

Mówca twierdzi, że jego klub nie jest zado­
wolony z polityki zagranicznej rządu. Nie jesteśm y 
także — powiada m ów ca —  zadowoleni z polityki 
w ew nętrznej rządu. Jrżeli dotąd zachow yw aliśm y 
życzliwą neutralność, sądziliśm y, że rząd ten wpro­
wadzi lepsze stosunki, obecnie jednak  widzimy, że 
te nasze nadzieje nie spełniły się, i że z tego 
powodu, z tej życzliwej rezerw y, jak ą  stosow a­
liśmy wobec rządu, musimy ustąpić, ponieważ 
tego rządu zaufaniem daruyć nie można.

Po tera przemówieniu odroczono dyskusję do 
następnego nos edzenia.

Cztery wnioski nagłe przekazano odnośnym ko­
misjom. Po uzasadnieniu przyjęto nagłość 1 meritum 
wniosku nagłego p. Gdyka i tow w sprawie uregu­
lowania stosunków emigrantów w  Niemczech i re-’ 
emigrantów do kraju.

W  dyskusji nad wińcskiksn nagłym p. Ponia­
towskiego, wzywającym rząd, aby w  ciągu tygodnia 
przedstawił sejmowi projekt, odnoszący się do re­
formy rolnej zabierali głos pp. Lutosławski i Witos. 
Nagłość i meritum tego wniosku przyjęto.

Następne posiedzenie jutro o godz. 10‘39 rano. 
 o ----

SPRAWA REGULACJI POBORÓW URZĘDNIKÓW 
W arszawa. (Pat.). Rada ministrów na posiedze­

niu z 22 hm. przyjęła projekt ustawy
o organizacji urzędników ztemsk.ch 

projekt rozporządzenia oo do głównego urzędu ziem­
skiego. w przedmiocie uruchomienia nowych komisji 
z Liński eh okręgowych na terenie Kongresówki, oraz 
powołania delegatów okręgowych i powiatowych na 
terenie zaboru austriackiego. Ponadto przyjęła pro­
jekt ustawy w przedmiocie

opłat od przedmiotów zbytku 
projekt ustawy

o poćatku od kapitałów
or.r, projekt

ustawy stemplowej od kart do gry
poczem kontynuowała obrady nad
zasadami r< ] u ln  I i ntedsootajaLUia poborów urzęd­

ników państwowych

Wyrocznia Pityjs&a.
T ow arzystw o  dziennikarzy Dolskich i Syndy­

kat dziennikarzy polskich w e Lwowie, jednom yślną 
uchw ałą zaprotestow ały przeciw zamierzonej przez, 
rząd sprzedaży lub wydzierżawieniu PATA (Pol­
skiej Agencji Telegraficznej) ł zakom unikow ały 
tę uchwalę m arszałkow i Sejm u i poszclegalnym  
m inistersiwom . 1

W  odpowiedzi na  to rozesłało prezydjum  rady 
ministrów (p. Skulski) za pośrednictwem PATA 
kom unikat, który widocznie miał na celu uspoko­
jenie opinji — celu jednak tego nie osiągnął. Prze­
ciwnie, w yższe jeszcze zaniepokojenie w yw ołał 
ostatni ustęp kom unikatu, w którym p. Skulski 
powiada, źe „nie może być m ow y o przesądzeniu 
spraw y na korzyść jednego określonego konsor­
cjum ". Co to znaczy? Czy nie wygląda to na \vy- 

■ rocznię Pltyjską? Nam przec:eź nie chodzi o to, 
czy PA T sprzedany lub wydzierżaw iony zostanie 

'temu lub owemu konsorcjum — lecz o to, abjr
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wykluczoną została w zupełności kombinacja wy­
dzierżawienia lub sprzedaży PATA.

Na sprawę tę zapatruje się jednomyślnie prasa 
łwowska, krakowska i warszawska, której n ekióre 
głosy cytowaliśmy przy sposobności omawiania tej 
sprawy. Stwierdzamy, że nie pojawił się w pra­
sie polskiej ani je d e n  g ło s , któryby stanął w o- 
bronie zamierzonej przez rząd facjendy.

0 uświadamianie młodzieży 
w kwestji plebiscytowej.

Rada szkolna krajowa wydała następujący 
ważny okólnik do wszystkich dyrekcji państwo* 
wych i prywatnych szkół średnich, seminarjów 
nauczycielskich, szkół handlowych i przemysło­
wych' i Rad szkolnych okręgowych.

Ze względu na aktualność i wielką wagę kwe­
stji plebiscytowej i wynikającej z tego potrzeby 
uświadamiania młodzieży w tym kierunku, tudzież 
ze względu na brak odpowiedniego traktowania 
terenów plebiscytowych w podręcznikach szkol­
nych — RSK poleca dyrekcjom szkół średnich 
oświetlenie tej kwestji drogą odczytów i wykła­
dów dla młodzieży szkolnej, —  Radom zaś szkol­
nym okręgowym zorganizowanie podobnej akcji 
w szkoiach ludowych.

Wykłady te, winny być urządzane bądźto dla 
wyższych i niższych klas szkół średnich z osobna, 
bądźto dla każdej poszczególnej klasy, w szkołach 
ludowych zaś obejmą młodzież wyższych klas.

Należy młodzieży umożliwić głębsze poznanie 
tej sprawy przez rozszerzanie wśród uczniów i u 
czenic dziełek popularnych o nie,] traktujących, tu­
dzież zarządzić wypracowania piśmienne na ten 
temat. Najlepsze wypracowania uczniów i uczenie 
szkół średnich należy przesłać z końcem roku 
szkolnego Referatowi wychowawstwa i opieki nad 
młodzieżą (Lwów, Ossolińskich 11., III. p.), celem 
ułatwienia „Komitetowi obrony kresów zachodnich" 
rozdawnictwa nag. od w książkach przeznaczonych 
dla autorów bezwzględnie najlepszych z pośród 
nadesłanych ćwiczeń.

Wykłady winny sie odbyć w przeciągu maja. 
Wykaz literatury odnośnego przedmiotu załącza 
się. Wymienione książki mogą nabywać dyrekcje 
szkół średnich i Rady szkolne okręgowe w Refe­
racie wychowawstwa i opieki nad młodzieżą. Dy­
rekcje pokryją wydatek, tern spowodowany, z pie­
niędzy, przeznaczonych na środki naukowe, Rady 
zaś szkolne okręgowe z funduszów bibljotek okrę­
gowych.

Delegat Ministerstwa W. R. i O. P.
Sabiński, w. r.

Manifestacyjny wiać w sprawie 
Śląska, Spiszą i Gra wy.

Młodzież akademicka wydała następującą o- 
lezw e:

Rodacy! Kresy nasze zachodnio-południowe 
zagrożonel Plebiscyt ma się odbyć na warunkach 
urągających wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości i 
prawa. Naród polski nie może przypatrywać się 
obojętnie tej strasznej krzywdzie, jaką dokonuj; 
perfidna dyplomacja na jego ciele.

Dlatego wzywamy was wszystkich do żywio­
łowego zamanifestowania swego oburzenia na wie­
cu, jako początku szerszej akcji, mającej ra celu 
odparcie wrogich zakusów na polskość Śląska, 
Spiszą i Orawy.

Wiec ten odbędzie się w niedzielę, dnia 25 
b. m., o godz. 10 30 przed południem, przed gma­
chem byłego Sejtr.u.

Młodzież akademicka.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Jerzego m ę cz ., gr. kat. Antypy m. "ntro 
rz. kat. DC. poW .j. Marka e w , gr. kat. N, 2. Myron. HI. 2. 
W schód ciońca 4'52, zachód 7 09-

KEkEPTUAR TEATRU MIEJSKIEdO
W sobotę popoł. .Sau l król*1, dram at —  Wieczór 

„Eugenjnsz Onegin“, opera.
O**

We LnrmBte.
— P. Jerzy Kun ewicz, publicysta warszawski ! 

nasz współpracownik, będący w  drodze do Rumunji,

przysyła iuun pierwszą koresoonoencję z Czemiowiec
0 położeniu żywiołu polskiego na Bukowi ni-r. Po tej 
korespondencji nastąpią dalsze, z których zwłaszcza 
listy z Rumunji, będą u_*ły dla opinji politycznej 
duże znaczenie.

— Polska pożyczka prństroowa. W najbliż­
szych dniach rozpisaną zastanie subskrypcja na 
polską pożyczkę państwową długo- i krótkotermi­
nową, na warunkach dla subskrybentów bardzo 
dogodnych. Pożyczkę tę ministerstwo skarbu wy­
posażyło w różne prawa i przywileje, z Których 
me korzystają inne papiery procentowe. Nie ulega 
wątpliwości, ie  w subskrypcji na pożyczkę pań­
stwowy wezmą udział najszersze sfery społeczeń 
stwa w całej Polsce. Dla propagowania pożyczki 
tej, która ma być .pożyczką odrodzenia Polski", 
utworzył się w Warszawie, przy ministerstwie 
skarbu, urząd propagandy pożyczki państwowej, 
który założył ekspozytury swe we wszystkich 
dzielnicach Polski. Dia Małopolski utworzone zo- 
staiy ekspozytury we L w ow ie i Krakowie, a na 
prowincji w miastach i gminach zalozone zostaną 
komitety dla propagandy pożyczki.

W sprawie tej odbyła się we czwartek w eks­
pozyturze lwowskiej, której biura znajdują się 
w gmachu namiestnictwa, pierwsza konferencja, 
przv współudziale prasy lwowskiej. Szef ekspozy­
tury, radca Z oll, w zagajeniu obrad przedstawił 
wielką doniosłość całej sprawy, a starosta p. Wła­
dysław Ż a cze k  podał informacje o warunkach 
pożyczki. W  ożywionej dyskusji wyrażono opiriję, 
że polska pożyczka państwowa liczyć może na 
gorące poparcie prasy, i że spodziewać się należy, 
że wynik polskiej pożyczki państwowej będzie mo­
żliwie najpomyślniejszy.

— P. Remuald Gierasieński, znany dosko­
nały aktor komiczny, zebrał w „Czwórce", kwe­
stując w roli dziada, na fiotę polską 2 .46y20  mk., 
1.^03 kor., 2 ruole.

—• Prof. dr. J u ljisz  Kleiner, profesor zwy­
czajny literatury poiskiej, powrocił na stale do 
Lwowa i rozpocznie wykłady na uniwersytecie tu­
tejszym w poniedziałek, 26 b. m.

— Kto roznosi tyfns plamisty? W ogłoszeniach 
ministerstwa zdrowia publicznego o zachowaniu się 
ludności wobec tyfusu plamistego powiedziano też, 
że epiaCmja szerzy się przez brua, wszy i przez 
zetknięcie zdrowego z chorymi. Tymczasem dochodzi 
do .naszej wiadomości fakt, że zdrowe osoby odwie­
dzają stale, codziennie chorych na tyfus, a wprost 
ze szpitala udają się bez żadnej ć  synfekcji do środo­
wisk ludzkich. Zrozumiałą jest zupełnie troska dla 
najbliższych, chorych na tę straszną chorobę osób, 
lecz trudno w  chwili szalejącej epikiemji zamykać o- 
czu na zasadnicze środki zapobiegające rozszerzeniu 
się epidemji i na rozporządzenia najwyższych władz 
sanitarnych. Przedewszystkicm rozporządzenia te po­
winny być ściśle wykonywane tak w szpitalach woj­
skowych i cywilnych, inaczej epidemia nłgdy chyba 
nie wygaśnie i pożerać będzie cora? większe ofiaiy.

— Projekt budżetu gminnego na okres od
1 lipca 1919 do 30 czerwca 1920 jest wyłożony 
w l departamencie magistratu (ratusz 11 piętro) do 
przejrzenia przez czlorków gminy, od dnia 24 b. 
tn. do 7 niaja włą.ziue, w godzinach do 9  rano 
do 1 po południu.

— IŚslrse zebranie członków Polskiego Czer­
wonego Krzyża odbędzie się dnia 24 b. m„ o go­
dzinie 6 po południu, w wielkiej sali ratuszowej. 
Porządek obrad: 1- Ogólny, zarys organizacji Pol­
skiego Czerv.onego Krzyża. 2. Utworzenie oddziału 
miejscowego Czerwonego Krzyża we Lwowie.

— Inspekcja policji rozpoczęła z dn;em dzi­
siejszym urzędowania napowrót w lokalu przy ul. 
Jachowicza 1. 3 (areszta policyjne). Lokal ten zo­
stał należycie oczyszczony.

— Godziny urzędotre ro dyrekcji policji wy­
znaczono w sobęty od godz. 8 rano do 1 w poł. 
Po południu w biurach będą funkcjonować urzę­
dnicy' dyżurni dla spraw nagłych. Inspekcja policji 
urzęduje bez przerwy dzień i noc.

— Echa iawaz.f ukraijL^ęJ Pized sądem woj­
skowym lwowskiego okręgu głównego odbyła się 
wczoraj pod przewodnictwem maj. Plahnera rozpra­
wa przeciw Walerjanowi Kotowskiemu, Polakowi, e- 
konomowi w dobrach hr. Platera w Moszkowie, któ­
rego w imieniu prokuratury wojskowej oskarżał maj. 
Orski o zbrodnię przeciw sile zbrojnej. Kotowski w 
chwili cofania się band ukraińskich miał jm dać 
wagony ze zbożem, mówiąc^ aby sobie upiekli chleb 
i nie puścili „Lachów". Kotowski odsiadywał przez

ośm miesięcy w  więzieniu śledczem. Bronił go dr, 
Zarzycki. Trybunał nie nabrał z przebiegu rozprawy 
przekonania o winie Kotowskiego i wydał wyrok u« 
walniający.

— Echa cieudałego oszistwr* na szkodę skarbu 
wojskowego. W procesie przeciw podchor. Leji za­
kończono wczoraj przed południem w sądzie poio- 
wym D. O. E. postępowanie dowodowe Popołudnia 
przemawiał major dr. Caro, podtrzymując w zupeł­
ności oskarżenie w kierunku zbrodni przeciw sile 
zbrojnej. Obrońca dr. Zarzycki zbijał w  obszerniej­
szym przemówieniu wywody prokuratora, który repli­
kował. Wieczorem odroczono rozprawę. Dziś przedpo­
łudniem ogłoszony będzie wyrok.

— Wypadek na dworcu Lwów'- Łycz~tów_ Wsku­
tek wadliwego ustawienia zwrotnicy na dworcu kolej. 
Łyczakowskim wjechał we czwartek popołudniu po­
ciąg osobowy na pociąg ciężarowy, stojący na torze. 
Zderzenie to spowodowało wykolejenie jednego wa­
gonu osobowego i kiiku wagonów ciężarowych, a co 
gorsze, 14 podróżnych odniosło lekkie rany. Po usu­
nięciu przeszkód pociąg osobowy, po przeszło go­
dzinnym opóźnieniu odjechał w stronę Brzeżan, za­
bierając z sobą także rannych, których prow izoryczni 
zaopatrzono. Pełniący na dworcu służbę urzędnik ru­
chu został zawieszony w  urzędowaniu, ponosi no­
wiem odpowiedzialność za złe ustawienie zwrotnicy,

— listfowane samobójstwo. Wczoraj usiło­
wała się otruć kwasem solnym Barbara Pfeserowa, 
zamieszkała na Kleparowie 1. 365. Pogotowie ra­
tunkowe przepłukało jej żołądek i odwiozło do 
szpitala w groźnym stanie. Powodem rozpaczli­
wego kroku były przykre stosunki rodzinne.

— Kllodociuni złoczyńcy. Przed kilku dniami 
w  czasie drzemki na Górze Stracenia skradziono 
kupcowi z Sanoka p. Ludwikowi Sanderowi portfel 
z 65.000 mk. p. Po długich poszukiwaniach po­
licji, udało się insp. Jaworskiemu i Zubalewiczowi 
wyśledzić sprawców kradzieży. Są nimi: 15-letni 
Antoni Niżar.kowski, Wiktor Kulikowski i Michał 
Czorny. Bawiąc się na Górze Stracenia, zobaczyli 
spią -ego i skradłi mu portfel. Niżankowski zaniósł 
go do ojca Czornego, który rozdzielił między chło­
pców pieniądze, poczem zakopano je we flaszce 
na strychu domu przy ul. Źródlanej 1S.

Odnaleziono już 50 .0 .6  mk., za reszt* pie­
niędzy prowadzi się jeszcze poszukiwania. W szyst­
kich wmieszanych w aferę aresztowano.

jaki przeprowadzi z własnem medjum z Warszawy
P r o f .  0 5 G E I3=Ł:C3 A . 1E2Ł

budzi swtm  naukowym programem niesłychane 
zainteresowanie. Seans odbędzie się w niedzielę 
25. bm. i poniedziałek 26. bm. w sali Sokoła, 
Zimorowicza 8. — Bilety pozostałe w kancelarji 
Sokoła, a w dzień seansu przy kasie od 7 wieczór.

PKGF. SEWERYN EISENBERGEK
udzielać będzie lekcje w Instytucie muzycznym d.

24 i 25. kwietnia. 2919
W  sobotę 17. kwietnia pobłogosławił ks. kanonik Bo­

lesław  Twardowski w kościele 4w. Mikołaja w e Lwowie 
związek małżeński m iędzy p. Jadwigą Dunka dc Sajo z p. 
Antonim Jedlińskim . 2920

Sprostowanie. Ośm ladczam, że z przyaresztowanym  
Ozjaszem Hocznerem niemam nic wspólnego i nic m nie ze  
wspom nianym  nie łączy. —  Aleksander CLoczner. Kraków, 
ui. Starowiślna 53. 2922

K B B B B g r f e a f y .

Toro. opieki nad zabytkami sztuki i kultury
zawiadamia uczestników kursu instrukcyjnego dla 
przewodników po zabytkach Lwowa, że I. ogólny 
wykład (z przeźroczami) prof. X. dra Żyły na te­
mat „Rozwój stylów w architekturzeodbędzie 
się w sobotę dr.. 24. o 8 w. w sali M. Muzeum 
Przemysłowego. Równocześnie przyjmuje się wpi­
sy nowozglaszających się. W poniędzialek dn. 26. 
o g. 4 pop. zwiedzanie Muzeum im. Dzieduszyc- 
kich pod kierunkiem kustosza prof. dra Łomnic­
kiego.

Radsroyczajne GSalne zebranie rob. Związku
gospodarczego „Świt* we Lwowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 25. kwietnia 1920 r. o godz. 10 
rano w lokalu przy ul. Ossollińskich 1. 10. II p

29J



6 KURJER LWOWSKI z dnia 25. Ic-.Ete-ia 1920. Nr. 104.

K o m u n ik a ty .
Sprawa funduszu opieki społecznej będą­

cego pod zarządem ś. p. Wiktorii riozerowej była 
przedmiotem obrad komłsji likwidacyjnej pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta miasta J. Obirka.

Komisja postanowiła całą pozostałą nadwyżkę 
jakoteż należne zwroty przekazać komitetowi oby­
watelskiemu Polek z przeznaczeniem na, fundusz 
oudowy domu im. M. Dulębianki we Lwowie.

Wzywa się dłuźniczki o zwrut pobranych po­
życzek w biurze tegoż komitetu we Lwowie pl. 
Akaaemickł 1 I. p. między 12 a 1 w poi.

50 J. Otirek.

Z prośbą o odpowiedz
Przed dworna iatj' m iałem  sposobność przeczytać 

w  jednym  z num erów wrześniowych „Knrjera* artykuł, 
podpisany lit. U. — a w tym  biadanie nad ciężkiem  po­
łożeniem dziatwy dzieinicy łyczakowskiej, zmuszonej tu­
łać się po obcych lokalach, gdyż budynek tej szkoły słu­
żyć nie m ógł swemu celow i; m ieścił on bowiem  w sobie 
przez czas wojny szpital Czerw. Krzyża. Artyauł ten, prze­
szedł w tedy bez echa.

Roku m inionego zjawił się dwukrotni* artykuł, pod­
pisany tym  razem przez , jedną z matek" a zakończony 
dość stanowczym  apelem do prezydenta m iasta, — by 
7. chw ilą oficjalnego odebrania budynku szkolnego przez 
gminę z rąk Czerw. Krzyża, taż gmina przystąpiła z w io­
sną 1920 r., do gruBtownej adaptacji i odkażenia budynku 
wraz z otoczeniem. Uroczystość ta odbyła się w listopa­
dzie z. r Przeszła z im a — nastały dni ciepłe Cóż jednak  
zauważyłem  ?

Oto budynek szkoły żeńsk. im. Sw. Antoniego, m im o 
oficjalne odebranie go przez gminę, otw orzył sw e podwoje 
znowu źoł nier -oin-rckrutom.

Jeana ich partja przybywa, odbędzie ćw iczenia i od­
chodzi, aby zrobić m iejsce rzeszy drugiej.

Jako obserwator życia dzieln. IV., zapytuję :
1) Dlaczego ta jedna jedyna w całej dziel, łyczakow­

skiej szkoia wydziałowa dla dziewcząt, ściągająca do siebie 
prawie S00 rzeszę uczenie, nictyiko m iejskich, ąle z I.e- 
sienie, Jałowca, K rzywczyc w ielkich i m ałych, a nawet 
z W innik — dlaczego ta szkoła nie m oże dla nich istn ieć?

2) Dlaczego dyrekcja szkół}' żeńskiej, która interpe­
lowana przez rzesze rodziców, przeszła wszystkie biura i 
władze, tak wojskowe jak cywilne i niczego nie zdołała 
zdobyć ?

3) Dlaczego naw oływ ania i prośby rodziców w tej 
kwestji, nie odniosły pożądanego skutkn ?

4) Dlaczego gmina nic zaprotestow ała i pozwoliła 
7. budynku znajdującego się w okropnym  stanie, uczynić 
na powrót koszary ?

Od kogo mogę otrzym ać odpowiedź 1 
2928 06ser«>jtor

Po co idziemy na wschód? Na ten te­
mat wypowie w sobotę 24. bm. o g. 7 w. w Ka­
synie i Kole lit. art. prelekcję znany podróżnik i se­
nior orjenUlistow polskich p. Jan Grzegorzewski. 
Karty wstępu wydaje sekrerarjat Kasyna i Koła 
lit. art. dla członków i ich rodzin bezpłatnie, dła 
®ości po 3 K.

Apel do dyrekcji koleji państw, 
we Lwcwie i w Kraksie.
M ieszkańcy W schodniej Małopolski chcąc udać się do 

miejsc klim atycznych na Podkarpaciu n. p. do Krynicy, 
Rymanowa, Szczawnicy etc. -a pśzeinysłow cy naftowi, 
chcący się  udać z Borysławia lub ze I.wowa do Krosna 
etc. muszą tracić 12 do 24 godzin, by do tych m iejsco­
wości się  dostać, i to  przesikdąjąc się  po kilka razy w  
Samborze, Chyrowie, Zagórzu, w reszcie w  Stróżach. Przy- 
tem w  Samborze trzeba pi zeszło dw ie godziny czekać na 
połączenie w nocy. Dla „wygody" publiczności wprowa­
dzono wpraw dzie dwa wagony turnusowe, jeden III. a j e ­
den II. klasy, ale te też m nszą czekać dwie godziny na 
stacji w  Samborze, idą tylko do Zayó za i są zawsze na­
turalnie do niem ożliwości przepełnione, gdyż każdy tam  
siada, kto tylko jedzie poza Sambor. Wierny o tem  dohrzc 
i i  okolice Krosna z powodu powstania tam gazociągów  
staje się teraz centrum przem ysłowem  w Małopoisce. po­
m inąw szy już istniejące tam  zagłębie naftowe oraz liczne 
stacje klim aiyczne. To też z tą częścią krąju łączą nas co 
najmniej te same interesa co i zachodnią Małopolską i 
Warszawą. Apelujemy więc do sfez decydujących, by po­
starały się o pociąg m ożliw ie szybki i idący wprast (to 
najważniejsze) ze Lwowa przez Sambor, Zagórz, Krosno, 
Jasło, Stróże, Nuwy Sącz do Suchej, tak ja z  to było przed 
wojną. 2927

Z sali hemertotnej.
DRUGI WIECZGH CHOPENGWSKI SLIWTNSKilEGO 
POPIS KGNSERWATORJLM — PRZYSZŁE KON­

CERTY
Drugi wieczór Chopinowski Śliwińskiego konty­

nuował program pierwszego jego wieczoru. Nokturn 
op. 15 Nr. 1, był tylko zarwany z poprzedniego o~ 
kresu twórczo iu , dalej już nawiązując dc preludiów

op. 28, któremi skończył się program poprzadiU grał 
Śliwiński “ Iiupromptu" op. 29, mazurka op. 30 Nr. 2, 
scherzo b-moll op. 31, walce op. 34 Nr. 1 i 2, sonatę 
b-moli, i/npromptu op. 36, nokturn G; op. 37 Nr. 2; 
ballady op. 38. scherzo op. 39, polonez op 40 Nr. 2; 
walca op. 42 i, zakończył polonesem fis-moll op. 44... 
Z początku grał trochę gorączkowo, ale potem, ro­
zegrawszy się, poetyzował na nieszczególnym naszym 
koncertowym instrumencie tak pięknie, jak to tylko 
Śliwiński umie, kiecły zapomni o tem, że jest na estru- 
iłzie, w sali koncertowej. Zwłaszcza ballada F-dur, 
tak rzadko grywana, a tak przecie? tajemniczo piękna, 
jak baśń jaka romantyczna, i scherzo cis-moll, za­
grane były z wielkim polotem poetytacim i jakimś 
demonizmun, który u eleganckiego iego artysty, nie 
tak często występuje, a który właśnie w tych kompo­
zycjach jest tan bardzo na miejscu. W sonacie potę­
gowało się wrażenie z każdą poszczególną częścią. 
Doppio movimento miała jeszcze wiełe miejsc nie­
jasnych i szorstkich, senerzo pomimo kątku nieczysty en 
miejsc miała powiew poezji dzwony w marszu pogrze­
bowym dzwoniły z silą. a cudowna skarga tria wyśpie­
wana bardzo pięknie. We finale była potrzebna zagad- 
ny oklaskami dodał Śliwiński cały szereg utworów Cho- 
kowość i niepokój; całość robiła wrażenie f i ne. Zniuszo- 
pinowskich. Trzeci wieczór poświęcony Chopinowi ma 
się odbyć w przyszłym sezonie.

W niedzielę w południe odbył się popis Konserwa­
torium gal. Tc war z. muzyczn. Żałuję, że zajęcia za­
wodowe nie pozwoliły ml słyszeć uczniów prof. La- 
lewicza pp. Miinzera i Burasza, o których słyszałem 
wiel etobrego. Zaledwie mogłem wpaść na koniec i 
usłyszeć p. Hołowkówrę i p Ciesielską, uczcnicę prot. 
Dianniego, O pierwszej pisałem już raz z okazji 
wieczoru Mozartowskiego w ‘‘Kole muzycznem", dru­
ga jest śpiewaczką bardziej u nas już znaną wy­
stępy jej publiczne były nieraz omawiane. Od ostatnie­
go czasu, gdy ią słyszałem, zy skał gł s na ekspres;i; 
metalicznym był on zawsze. W k-anacie mej pieśni i 
arji z ‘‘Halki“  me było wt: ;temy, ale wykazy­
wało wicie dobrych walo: . zniów prof. Wolf-
stala popisy wali się Szłapa., : Sztulmann, tętenty 
znane z poprzednich występów. W przyszłości będzie­
my mieli cały szereg ciekawych koncertów. Gai. Tow. 
muzyczne wraz z "Lutnią" występuje z oratorium 
Handla “Izrael w  Egipcie", odroczony koncert na 
rzecz inwalidów ma się odbyć we wtorek 27. bm. 
a 30. bm. g ra  Stefan Askenase, uczeń Sauera, poprze- 
ćteony sławą i dobrami recenzjami wiedeńskie^? i 
w ai-nw skiem i. “Koło muzyczne" orz\ gotowuje wie­
czór nowoczesnej pieśni niemieckiej z pp. Coex’erov/ą 
i Lipanowiczem i wieczór Chopinowski z pp. Lówen- 
hoff-Kwiecińską i  Towarnicką.

j \ 2n d e s l a n  o .
(Za rubrykę tę redakcja nic bierse ocipowiedziaInoSe.il.

PODZlĘ«UWAF8i6.
Ja*nie W ielm ożnem u Banu Drowi  Kapi tanowi  Fią- 

eiglsrowi lekarzowi garnizonowem u z Brzeżan, składam  
na tej drodze za Jego troskliwą opiekę lekarską, jaką ota 
czał m nie w ez-s .c , kiedy ciężko i zastraszająca choroba 
piersiowa przykuła m nie do łoża boleści, ża  bezintereso­
wne poniesione trudy i m ozoły, uw ieńczone w przeciągu 
krótkiego okresu czasu pom yślnym  skutkiem , t. ,j. w yle­
czeniem  m nie z tej ciężkiej i zastraszającej choroby, a 
przez to samo za wyratow anie m nie od niechybnej śm ierci, 
składam ztaropolskim  zwyczajem  N a j se rd ecz n ie j s z e  
„jjOg zap łać  !“, życząc Mu, by wszechm ogący ną długie 
lata Jarzył Go czerstwem  zdrowiem  i siłą, by swą szeroką 
wiedza .‘lekarską mógł jeszcze przez długie, długie lat;i 
nieść pomoc lekarską tam, gdzie tego zajdzie potrzeba, a 
przez to  samo niejedną jeszcze łzę sierocą ukoił.

?. Wójcików, Siekierska z Brzeżan
żona nanezycicla, 2920

S t a r a n i e m  Sekcj i  Sa ma ry ta ń sk ie j  C z e rw o n e g o  
K r zy ża  urządzono święcone dla 2.500 żołnierzy w siedmiu 
lwow skich szpitalach. Na cel powj ższy zebrano z darów  
publicznych kw oty 11.928 K 17 h. Koszta święconego w y ­
niosły 24,55+ K., resztę w kw ocie 12.626 lv 17 h. pokryła 
Sekcja Samarytańska Czerw. Krzyżu z funduszów ogólnych-

Dr. S» MIKOŁAJSKI
jn. Śniadeckich 6. ii. p. ord. od godz. 3—3 popoł.

w chorobacłi w ewn. 1 chor. dzieci. 1
Specjalista  chorob skórnych i wenerycznych

H e s c h e l e r j  2651
ord od 10— 12 i 3 —5, dla kobiet 2 — 3. Sykstuska 1. 16.

n ecja lista  chorób skórnych i w enerycznych
X>3T. B U R G E R

S y k s iu s k a  15. 2

DefiSysfa Br. JAM B&U&SSU
ordynuje Lwów, ul. Akademicka 3. Bezboleuae w y ry -  
w saie  zębów, sztuczne zęby, korony, m o stk i i t. d. 5

E: W alter:

jbsT e».5K: r o  l o  tCJ a

Za spokój duszy i  p.

Franciszka Konrada
Dyrektora „Ecole Re farmę*, 

odbędzie się w  poniedziałek dnia 26 kw ietnia 192S roku

Habażeftstwd żiłotme
-w kościele Arch'katedra)nym o godzinie 8-20 rano.

Ze sportu.

Iteatysta ttz Sr, JakdL Uwi&sfcE
Pracow nia Dentystyczno-Tecłmiczna

ul. Halicka 21.

nr. Ł »  Stobiecki 41
Zakład dentystyczny otwarty L wów AsnyŁa U. róg Pańskiej.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M IC H A Ł  S A L P E T E R
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 1 2 —6.

MATCH FOOTBALLOWY POGONI I. A Z PO­
GONIĄ I. B. odbędzie się w niedzielę dnia 25 kwiet­
nia o goclżl 5 po poł. na boisku Pogoni tylko w ra ­
zie pogody, Pogoń I. A. wystąpi w najsilniejszym 
składzie, grać w niej bow«m  będą gracze olimpijscy 
Pogoni. Pogoń I B., która' tna za sobą cały szereg 
zwycięstw tamtegorocznych z drużynami prowincjo- 
nalnemi, jest całkiem poważnym przeciwnikiem. — 
Wobec tego match ten będzie wcale interesujący.

BAON ZAPASOWY WARTOWNICZY VI — CZAR­
NI. W niedzielę 25 bm. na boiiskit Tow. Zabaw rucho­
wych o godz, 5 popoł. odbędzie się match footballo- 
wy powyższych drużyn. Drużyna wojsłwwa ma w 
swym składzie kilku wybitnych graczy, trenuje już 
od dłuższego czasu i jest dobrze zgraną. U Czarnych ! 
grać będą gracze tej miary, jak Bilor, Kowabk-\ j 
Miilłer, Kopeć, Winnicki; tak; że zawody zapowia­
dają się nader interesująco.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na Totę po’ską: Z IX. Depai t. magistratu 100 K, 
80 mik.

Na fundusz pJebiscj łowy; Z IX. Depart. magistr, 
286 K.

Na akcję plebiscytową na Górnym Śląsku Ora­
wie i Spfrezu: Na listę dyrektorki Anieli Rudnjckjej 
złożono: ‘ks. Karol Szuba 5 mk., Jadwiga Bubeila 
15 mk., Wanda Seńkowska 5 mk„ Marja Hauptmr.rno- 
wa 5 ruk., Kazimiera Wiśniewska 5 mk., Helena Ję.lr- 
kiewiczówna 5 mk., Rudnóeka 20 mk., Szcżerbariska 
5 mk., Czermak Józef 5 mk., Mł ten i owa 5 ruk.; Si- 
dorówna 4 mit., Suchocka 10 mk., J. Smerekcwa 
8 mk., H. Czechow:czówna 20 mk., K. Srokówna 
5 mk., M. Plecily 5 mk., Kowalska Amalja 200 mk.) 
Sdiramm Janina 70 mk., Fut 'Stanisław 7 mk.. — ra­
zem 404 mk.

Na pteb na Śląsku Cieszyńskim: Jan Płót-icki, 
sierżant poi. państw. Krosno 82 mk; Dowództwo p. 
etap. w Podwołoczyskach 105 mk., 400 K, mianowi- 
-cic za pośrednictwem Dow. złożyli; Sendet T s-  
raschcr z Grzymałowa 100 K; Oswald Kor ner z Pocf- 
wołoczysk 300 K; Lewel Winc z Warszawy 105 mk; 
Imieniem dr. Zadurowicza Kaz. Zgórski 50 K. Teodor 
Krysiak przyznane mu jako znawcy wynagrou:acm t 
150 K .

Na fnudusz plebiscytowy mazurski: Dr. K. ZgArskł 
imieniem tir. Zadurowicza z Sambora 50 K.
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Na plebiscyt górnośląski: I. rok se mi nar jur,. izą- 
dowego 10.30 K; Uczeuice II. r. „a“ państw, serni- 
r.arjum żeńskiego we Lwowie z okazji imienin p. No­
wickiej 100 mk; P. Reichelt 10 K.

Na D?eb# kresów zachodnich: Młodzież I. szkoły
realnej we Lwowie, czysty docnód z wieczorku uizą- 
dzonego na cele plebiscytowe w sali „Gwiazdy'1 25. 
nsrca 1920 1.227 mk. 50 fen. W tem nieprzyjęte ho - 
norarjam za strojenie fortepianu na tenże wieczorek 
50 mlc.

Na fundusz wdów i sierót po obrońcach' Lwuwa: 
Tad. Obmińscy zamiast kwiatów na trumnę nieodżało­
wanej ciotki śp. Emilji Bicdermanowej 150 mk.

Na ociemniałych legjon stów : K. A. 400 mk; J. b .
100 mk. Urzędnicy i urzędniczki Tow. Gospodarskiego 
we Lwowie, zamias tkwiatów na trumnę śp. Franciszki 
Gnoińskiej 551 mk; L. K. 10 rubli.

Na Inw ajJów  polskich: Radca A. Serafiński 100 
marek.

Na fundusz zasiłkowy b. D od; laba: N N. kapitan 
100 mk.

Na fundusz śp Dulębianki: Związek polskich u- 
rzędniczek państwowych we Lwowie 60 K w dwuha- 
lerzówkach miedzianych.

Na Biały Krzyż: KL II b. gimn, VIII. realne 
30 K, 15 fen.

Na szpilo Ji św*. Zofj;: Dr. J .  Z. 400 K.

K u rsa  g ie łd y .

Robie carski*

dem skie

po 10G rb.
po 500 rb. 

drobne 
(po 1000) 
(P* 200) 

karbowańce (po 1600) 
Grzywny (pc 500 1 w ylej) 
100 rr« ików  franc.
100 franków szwaje.
1 sterling
1 dellar amerykański 
1 duliar kat ad.
Marki a , m ieckie po 1000 

,  ,  po 100
Lei rumuńakie (po 500)

„ „ drobne
Liry włoskie

Lwów, 23. kwietnia .9 2 0  
Waluty.

w  koronach  
płacą: lądają: transak.:

S00-— 320-— —
300-— 320-— — —
2G5-— 2 8 5 — —

70 — 85-— —
55"— 65*—■' t -
0-— 00-- —

1 4 -  1 9 -  -
1400 00 1600-— 0 0 — 00
4003-00 4286-— 0 0 -

90000  1000-— —• -
240C0 260 — 252 85, 212-1
185 00 2 5 — 195-71. 198 57
450-00 470 00 4 6 0 -
4 0000  420-O6 0 0 0 -0 0 0
355 — 375—  367 14, 365-71
300—  320—  —

105000 1250—

W ypłata ua Londyn
,  na Pary'1
.  na Zurych
.  na Pragi
,  na W iedeń
.  na Berlin
.  na Nowy Jork

Dewizy, 
płacą: lądają:

900-— 10 0—  
1500—  1700-— 
4000—  4200—  
370-00 390 00 
107-— 11700  
461 42 490—  
230-00 250-00

transak.
00—

3 8 0 -8 8 4
111-43

ITUPIĘ fortepian pianino lub^^STRYJ W illa 10 ubikacji,
*» fisliannouium  zaraz Pań- obok
ska 21. Hauak.

bok d\>orca 350.000 Mr. 
2787 HRZUCHOWICE W illa jedno­

piętrowa 85.000 Mr. sprzeda 
Prożek Lwów Batorego 4. od  
3-5. 2934TYGLE do odlewauia me­

dali, kosy, papa dachowa 
poleca M Kierski Lwów, Pa- I/U P1Ę natychm iast parę lub  
saż Mikolascha. 2854 IV jednego raso.vego wilka,

KAMIENICA: jadn óp iątrow an  W'ekU>, pÓ1J " bn roczagm .
&  okolica Sapiehy wolne 5 l“ r^ muLhowsl“  Ponlńsk'*f® 
pokoi 155000 Mk. Kamienica] ’ 
dwupiętrowa okolica Łycza­
kowskiej w kład 140.000 Mk. 
Kamienica dwupiętrowa bra­
ma wjazdowa okolica Sapiehy 
wkład 210.000 Mit. Kamienica 
jednopiętrowa brama wjazdo­
wa okolica Żółkiewskiej wkład  
180 000 Nk. Majątek 600 mor­
gów z budynkami w górach 
przy granicy węgierskiej za­
m ienię za kamienicę. Snop- 
kewska 39. drzwi 4. od 2 5.

2886

SERWIS stołowy, porcelano­
wy i kaseta ze srebrem  

chlnskiem , stołowem  na 12 
osób do sprzedauia. Wiado­
mość Sadownicka 8. parter na 
prawo. Ogląduć m ożna m ię­
dzy 4-5 popołudn. 2918

obrazy w ybitnych  
ma'arzy polskich, meble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
pisem ne Admin. .Kurjera* 

Amator*, 2887

FORTEPIAN .Kramera*
sprzedam okazyjnie Sze­

ptyckich 6. 2889

Dyrekcja Banku Przemysłowego we Lwowie
zawiadamia, że na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia w  dniu 21. paździtm  ka 
1919 r. zatwierdzanej postanowieniem Ministerstwa Skarbu oraz Frzemysiu i H n t l u

z daty Warszawa 10. marca 1920 r. L. 139
BANK PRZEMYSŁOWY dla KRÓLESTWA GALICJI I LODOMERJI 
z WIEI.K1EM KSIĘSTWEM KRAKOWSKI EM zmienioną została na

OKAZJA większa partja 
przyborów szkolnych  

ksiąg handlow ych, papieru li­
stowi go w mapach i kasetach  
gaiauterji papierowej okazyj­
nie do nabycia. Atlantls im- 
poitow a 1 eksportowa Spółka 
z cgr. por. pl. G ołuchowskich  
14. (nad apteka Ettingera).

2914

J/K PUJĘ drzewo materjałowe, 
*» dębowe, sosnowe, prima, 
deski, deski, parkiety, klepki, 
etc. Zgłoszenia pisem ne luh 
ustne m iędzy godz. 16 a 18 
u dozorcj dem u Batorego 34.

2961

Falski D&iik Przemysłowy <«

D Y R E K C J A
Polskiego Banku Przemysłowego S. A. we Lwowie

Okazyjna w illa o 5 pok.
komfortem słoneczna z ofi­

cynami dla służby, z pięknym 
ogrodem kwiatowym i warzywnym, 
z miejscem na stajnie lub garaż 
przy bocznej Listopada za cenę 
ÓC0.000 Mg, Wolne pomieszkanie 
składające się z 5 p. i kuchni 
z dniem 1. września do użytku. 

II. p. z wjazdową bramą dużem 
podwórzem ze sklepami nadające 
się na cele fabryczne przy ul. 
Leona Supiehy za 450 000 Mp. 

11. p. z komfortem i ogródkiem z 
wolnerni latami przy ul. Tarnow­
skiego za 450.C00 Mp.

II. p. z komfortem przy ul. Boni­
fratrów za 320 000 Mp.
II. p. z nadzwyczajnym komfortem 
tuż obok placu Akademickiego 
za 1,100.000 Mp.

Fillwark morS0uy W tem  trochę lasu mlo- 
t Vll W Ul IV dego i łąk do parcelacji dla Polaków 

koło Haliaza bez budynków po 4 300 
Martk. 2715

Sprzeda ajencja „Fortuna" Lwów ul. Fry­
drychów 1. 8. Ili. p od godz. 3 5 poooł.

* ”»"o^snym  G ™ ^ ,  2 0

Kamienic;

Kamienicę
Kamienicę
Kamienicę

Nauka i wychowanie. TYPISTKA i elewka biuro 
wa znajdą zajęcie w  pry­

watnym  biurze. Znajomość

DWÓCH techników  p r z y jm ie ^ 7^ ?  fr«ncuskiego daje pierw  
lekcje ze szkół realnych F ^ s t w o .  K atowskiego 10. II 

Zgłoszenia pisem ne w  adm in, P' 0 godz,
pod J. N. P. 2888

285J

Posady i prace.
- M IEJSKI szpital epidem iczny  

*»■ poszukuje zaraz w yszko­
lonego dezinfektora i służą- 

■ cych. P ierw szeństw o mają ci 
którzy przebyli ty fm  plami- 

Polak poszukuje m i e j s c a  »ty. Zgłaszać się pi. Halicki 
Jako praktykant w Jakiejkol-j 4CL XI. Dep. 2885
w iek fabryce. Energiczny,! " —...........
sprytny bardzo zdolny, p r a -^ 8 UClHALI BR lub b u ch i I- 
cow ity, bardzo dobry ry so w -|® *

PJEALIST5A z maturą lat 23,

patyczny i gospodarny z 
teorją i długoletnia praktyką 
gorzeiniczą i rachunkową po­
szukuje stałej posady w prz.td 
siębiorstw ie rolnera, handlo- 
wem  lub przem ysłowem . Adres: 
.D ubiańczyk* poste restante 
Rawa ruska. 2921

INŻYNIER budowy maszyn, 
z praktyką, kawaler, po-

kilogram ów najlep­
szych prowiantów, lub 

1000 kor. gotówką, dam za 
wyszukanie mi jednego lub 
dwóch pokoi z kuchnią bez 
menll. Zgłoszenia: Kopernika 
20. II. p. w biurze u  woźnego.

2793

RZEŹBĘ artystycznąz mar­
muru kararyjskiego. wa­

zon chiński, dubeltówkę No­
wotnego, lornetę pryzm atow ą fVOBRA w  ziem i siedleckiej 
i browning z nabojami sprzć- M  do sprzedania. Doskonałe 
dam. Sapiehy 9. drugie piętro warunki Aszkenazy Kościu- 
na lewo. 2896 sz s i  1. A. 2899

Koml5ferJ*t Nadzwyczajny
poszukuje 2910

Inżyniera mechanika
obznajomion^e z instalacjami szpltalncmi oraz apa­

ratami dczynfekcyjnemi.
Ziltsinia prnjmiji KtBissijrt Badrwyczajsy. Mitkinrim 'i,

POSZUKUJĘw 
m ieści i  J-4

pobliżu śród-

chnią, m ożliw ie z komfortem, 
szukuje zajęcia. Zgłoszenia li- Pośrednictwo wysoko wyna- 
sto ?*«, s  podaniem warun- grodzę. Zgłoszenia J. R. ul 
ków, Dod inż. L. B. Lwów Bema 1. 14. 1. p. 2802
Politechnika. 2516

Rożne.

^yfLAD YSLAW  SCHULTZ

TRZECH podoficerów fran­
cuskich poszukuje 3 po- 

koji um eblowanych. Zgłosze­
nia do Adm inistracji listow ne  
,1600*. 2915

Palecamy dc sprzedania!
posiadłości ziemskie więicsze i niniejsze, 

realności miejskie (domy) jako te l  
wszelkiego >odzaju przedsiębiorstwa.
Ihiądzynaretfawy Zakład kemuzl̂ nsyjny

POZNAŃ, ul. R zeczypospolitej 9. 2925
Otwarte od godziny 9—61‘2. — TeSefoą 3869

111

Kupno i sprzedaż.
malarz pOKOjówy Rynek 

21. Lwów, przyjm uje malo­
w ania pokojj kuchni i klatek
schodowych po najniższej Q KMENT gips tylko v ^

do gohnta ! prania. Perfumy w wielkim wy­
borze po cenach przystępnych poleca

Mad srtŷBłśw m m ii SKUodaicmli i prart. taaliłuwyfli 
BOGOAAI CCMOSLEWŁCZ

L w ó w .  ul. hetm&óska 6. 135

nowo poleca 
Lwów Batorego 4.

,P ilo t
2550

PŁUG' m otorowe i parowe 
zarnjs- dostarczy .P ilo t1

2644

SpiiszciB eieg. Panie!
Krawiec damski Jm ef Filek 
wykonąje gustow nie i tanio,!Lwow, Batorego 4.
kostjum y płaszcze, suknie, u lj. —  - - - -------- -------------
Blacharska 20. Z prowincji za ARNITURif młocarnian? 
46 godzin. 2603 parowe i kieratowe oka-
--------------     !*yjnie do sprzedania .P ilot*

CHRZEŚCIJAŃSKI magazyn Lwów Batorego 4. 2335
i pracownia sukien dam- ------  ---------------------

REALNOŚĆ Zielona 71. za­
raz do sprzedania wia-

Kupnje m ebl4 w dobrym stanie o rw  
łtutyki. Zieliński, ul Kołłątaja 5. 2933

pracow
sklch Edward Szkaradek Kre 
d iy  6.

domość od 3-4 Dydackl Zie-

ARTUR SMUTNY stroiciei;iona , i .  149
fortepianów Ochronek 5.1----------------------------------------------

oficyny 1. p. przyjmuje stro- H O  sprzedania dębowe urzą- 
jenia i reperacje. 2 7 8 5 ^  dzeuie dla sklepu galante-

■ 1 ryjnego lub papierowego,

MERESZK1 hafty ręcrne i w iadom ość Kołłątaja 2. kon. 
m asz-now e, zdbijanie o  k . Z. O. m iędzy 4-7, 1853! 

wzorów Richelien, plisowanie S l^ E D A M ia s t n i m e i i t  uni- i
poleca Chrzęść. Zakład Haftów 
Akademicka 22. 1. p. 2307

Mieszkania.terka potrzebny za 
nik I zna się bardzo dobrze raz na korzystnych W3 
"ta chemji. Zgł. p oste-rest.iru ilk ach  d o  b k ła d n lc y j O  POKOJE umeDiowane za 
poczta Buczacz za okazaniemiKÓłek ro ln iczych W K o p y - ] "  prowianty, w tadom oś; w  
legitym acji nr. 28758/.U. 2863'ozyńcaoh, ZD23ladmJm»tracJL 2939

yersainy marki Neuhofer] 
i niw elacyjny marki Frounuc 
ul Sadowuicka 66 2862

AUTO osabowe i m otocykl 
nowego typu nawet uszko- 

dzouy kupię. Zgłoszenia inż. 
Madeyski Lwów, Kochanow­
skiego 83. 2871

Co wiosennego siewu 
poleca nasiona:

Koniczyny czerwonćj 
Koniczyny białej 

Koniczyny szwedzkiej 
Seradeli 

Póluszkl.
Oddział Lwowski Związku ekonomiczne­
go Kółek Rolniczych. Lwów, ul. Mickie­

wicza 26. 2876

PoszuKujemy majątków ziem­
skich do Kupna

Bank Związku Ziemian we Lwowie 
Kopernika 4. 2sss
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L, 584. Rohatyn 16. 4. 1920.
Magistrat król. wol. miasta Rohatyna.

KONKURS .
Magistrat król rooln. miasta Rohatyna
na podstawie uchwały Rady przybocznej z dnia 

11/12 1919 rozpisuje konKurs na posadę

Kontrolora Kasy miejsKiej
z przydziałem pełnienia funkcji kancelisty. 
Posada ta będzie na razie prowizorycznie na­

daną a po roku zadowalniającej służby może na­
stąpić stabilizacja 

Warunki:
1) nieprzekraczalny wiek 40 lat,
2) kwalifikacja po myśli § 54. ustawy z 3/7 

18v6, określona rozporządzeniem Wydziału krajo­
wego z 20/5 1898 i z 4/3 1899. (Dziennik ustaw 
krajowych Nr. 88 i 34,

3) praktyka przy Urzędach miejskich lub W y­
dziale pow.,

4) przynależność państwowa,
5) świadectwo moralności, 
ó) curiculum vitae
7) znajomość języka polskiego i ruskiego.
Do posady przywiązana jest płaca roczna 

1800 koron, prócz tego na czas anormalnych sto­
sunków przyznany jest dodatek drożyź. liany w kwo­
cie 3000 koron rocznie. 100°/o dodatek nadzwy­
czajny od płacy i dodatku Jrożyźnianego.

Należycie odokumentowane podania należy 
wnosić do Magistratu miasta Rohatyna.

Termin konkursu uph wa z dn.em 1. maja i 920. 
2856 Komisarz miasta Rohatyna Fr. Kościówko.

DLfł ODBUDOWY:
wp.pno. CEfnen r. gips.cegły. dachówki
„ ŁUPEK, PAPA.ASFALT, PIECE, POSADZKI, 

RURY; KLOZETY. ŁAZIEDKł. ORAZ 
WSZELKIE mATEKYALY BUDO' 

WŁAnE 1 WODOCIĄGOWE.

B R A C IA  m i m a
LWÓW, SYKSTU5KB 23. 

TELEFOn 870

STELLI! Parowa fabryka chemicznego cayszcieftia 
artystyczna farbiarnia, hygieniczna pralnia 
bielizny hotelowej, restauracyjnej i do' 

ran’" ’ na wagę — oraz Kołnierzyków i mankietów na sztuki. — — —
Z ni z a tru d n ia ją cy  piet w szorzędne siły  zaw odow e, p o d  fachow em  k ie row nic tw em , posiada 
ja k  najlepsze u rząd zen ia  tech n iczn e  n a  w zór św ia to w y ch  tego ro d za ju  p rzedsięb io rstw . — Przyj 
m uje w szelkie ro b o ty  w ty m  zakresie, ręcząc za p u n k tu a ln e  w y k o n an ie  i dostaw ę. — A sekuruje 
p rzy tem  n a  m iejscu rzeczy o d d an e  do fa rb o w a n ia , chem icznego  czyszczenia oraz bieliznę do 
p ra n ia  w cenie przez K lientów  dow oln ie  oznaczonej za m in im a ln ą  o p ła tą . — — — — —

Kantory przyjęcia zamówień we Lwowie: ul. Łimorowiczs 6, ul Słoneczna 31, ul. Gródecfta 55 
ul. Łyczakowska 55, Pasaż Aausir.ana, ul. ZybMiewicza 27 ul. Św. Zofii 9, ul. Głęboka 3,

ul. Ruska 18. HO

Centrala: Lotów - P t ó z t n a r ,  niEca kor. U tarc i"; t3

W I N A Węgierskie- 
i Austryackie

po najnltezyrli cenach inlsca 
23QHD£L fiERBHlY S JM WY
E D G 71U D D A  R I E D L f c

e  L w o w i e ,  u l .  R u t o w s k i e g o  3 .

NAKRYCIA STOŁOWE
Z CHIŃSKIEGO SREBRA 2703

POLECA A&TON! HALSKl
LW ÓW , UL. SOBIESKIEGO L. 3.

naprawia, przerabia oraz 
zm ienia czcionki na nowe. 
Zakład m echaniczny JULIUSZ 
HECKEIt Kraków, Marka 25.

W
2839

księgi KASĘ ŻELAZNĄ nei- 
żą względnie ŻELAZNY J’ULT

na
dużą względnie  
na akta kupię Oferty pod A. B, 
do Administracji. 2874

3 0 0  m a r e k !
i  w .yźej p lą c ę  za. a p a r a t  z ę b ó u
s z t u c z n y c i i  s t a r y c h  p o ła m a n y c h .
•  Kupuję również zęby pojedyncze. ------

H otel „Grand* pokój Nr, 16.
Legionów . ----------A d r e s . ni.

P rzy jm uję  od 8 ra n o  do 7 w ieczór bez przerw y, 
fyi&B do s o b o t y  24. h m. włącznie.

tó .  M aja
odbędzie się ciągnienie 1 klasy Polskiej Panstwosfej 
Loterji Klasowej. Każdy drugi los wygrywa. W y­
grane razem wynoszą 33 m iljonów marek j ł. w ygi 
w  pierwszej klasie 100 tysięcy  m. druga 50 tysięcy  
itd. razem  w  1 klasie 1 m iijon 30C> tysięcy  marek. 
Cena losów  do jednej klasy M. 80 za cały los, M. 15 

za ósemkę. — Dom  Bankowy 2780
Lwów, pl. Marjacki 7. 

(róg Kopernika).Sctiiitz i fóajes

PATHEEON z szafirem 46 
płyt za 3000 Marek do 

sprzedania nl. Sw. Piotra 19. 
parter o;l 10-1. 2912

S #  LPlĘ 2 szablo iechtun- 
■ ^ k o w o P o isk a  Spółka ul. Fre­
dry S. 2929

i a e z i i o ś i !
K?o chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sk lep  kom isow y
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.
W . |  f iJ Z .  -■ L i  h u  IjnM hibJBBĆJCSttHUtaBriRB_____________________

Koncsm naftowy „BU ISRD“
Lwów, Krasickich 18 a

poszukuje urzędników
którzy pracpwali już w  rafineriach. — Zgłoszenia w biurze 

Koncernu od 11*12 i od 3-5. 2873

SERWETA ręcznie haftow a­
na za 50 klg. mąki przen-

nej białej, w iadom ość w  ul 
m inistracji. 2911

2 OBRUSY adam aszkowe na 
6 i 12 osób i 2 suknie, 

taftowa i gazowa do sprze­
dania. Oglądać można Dwer­
nickiego 50. parter na prawo.

2913

PAPA dachowa kosy w w ię­
kszej ilości. Tygle do od­

lewania m etali poleca M. 
Kierski Lwów Pasaż Mikola­
scha. 2932

GALie. AKCYJNY

BARK H IPOTECZNY
w e

FSLJE: ERSPBZYttilY:
i K r a & e w t e  
i Czm rm csscli
i T a r a s p s N u  
K a jjiv a ł a k c y j n y

m  f i W A M i D Ś e
w  P a t i a w t e c s y s ^ c l i
P i M lW H fcll& f

0 0  3 0 .0 0 0  k o ro n

Sieczkarnie, Młynki,
Brony. Kieraty, Uie 

wyrabia masowo J )|
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
i r r z iw  Oświęcimiu (Małopolska).

t łe z e r w y  23,SIS.9 0 0  k oron .
K A N T O R  W Y M I A N Y

lombard uje i sprzedaje
59|3 Polską Państwową
k a p u jr ii i  s p r z e d a je  wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym, n !e licząc żadnej prowizji.

Z S e u ^ n i a  y r l e P d a w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i Udziela 
wszelkich informacyj co do pewnej i Korzystnej lokacyj k ap ita­
łów . W szelk ie kupony i w y lo so w a n e  p ap iery  w artościow e  
wypłaca się bez potrącenia piowizyj i kosztów. B ezp łatne prze- 
gląd l-.ie  numerów losów i  innych papierów, podlegających loso­
waniu. U b ezp ieczen ie lo so w  przed stratą z powodu wylosowania.

O d d zia ł d e p a z y to w f
przj jmuje wkładki na rachunek bieżący fed 50*’ kor. cocząwszy. 
wydaje na wkładki k siążeczk i. — Kwoty do 2000 kor. w ypłaca  

b ez  w yp ow ied zet ia .
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczna

S c h o w i i  (S a fe  d e p o s ils )
w  kasach stalowo-psm ceinych do wyłącznego użytku depozyta ryi-sza pud wła­
snym  jego kluczem , gdzie bezpieczn e i dyskretnie p izcclnruyw -ć można p:; 

piery wartościow e, dokumentu i kosztowności.

1 redaktora neczeUego: Ikr, 'Yło dalmierz jampota^ Drukiem A. Goldmana- Lwów, dyk hiska 19.. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


